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CZAS 


od miejsca wiersza drukiem 
mują 


Lipsku , 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 
w Frankfurcie n. M. 

i Frendler, biuro 


Mimo to wszystko, już w toku obrad bu- 
dżetowych nie brakło takich wskazówek ma 


. _ Pierwsza sesya nowej „niepolitycznej* ka- | Przyszłość, a Koło polskie odegrało w ciągu 
` dencyi obrad Izby poselskiej w Wiedniu zam |dyskusyi rolę — śmiało rzec można, bardzo 
knięta. W tym prologu do dramatu parla | Wybitną i bardzo stanowczą. W każdej wa- 


mentarnego, wystąpiły na scenę wszystkie 
dramatis personae, wszystkie stronnictwa, 
_ frakeye i frakcyjki, każda z nich zaprezen- 
towała się sama, wypowiedziała swoje zapa- 
trywania na rzeczy bieżące, na swój stosu- 
nek do rządu; — właściwa akcya jeszcze nie- 
rozpoczęta. Rozpocząć się ona może dopiero 
wówczas, kiedy jasno i czynnie zarysuje się 
stosunek tych osób dramatu pomiędzy so- 
ba, kiedy wystąpią na jaw różnice zdań, 
kiedy z tej mgławicy parlamentarnej zaczną 
się wytwarzać stopniowo konstelacye polity- 
czne, sojusze i przymierza, kiedy — powiedz- 
my otwarcie — powstanie większość i opo- 
zycja. 

Dziś proces ten jest zaledwie w zarodku, 
a to, eo dawniej było próbierzem stosunków 
parlamentarnych, obrady budżetowe, raczej 
powstrzymały niż przyspieszyły dalszy tego 
procesu rozwój, dalsze wyjaśnienie i ustale- 
nie się tych stosunków. Jest to zresztą ob- 
jaw bardzo naturalny. Ani dyskusya budże- 
towa, ani dyskusya nad innemi przedłożenia- 
mi i wnioskami w sesyi ubiegłej, nie może 
być żadną zapowiedzią na przyszłość, bo się 
wyłącznie obracała w przeszłości. Nowy par- 
lament stanął wobec dawnego budżetu; te 
stronnictwa, które pozostały przy życiu zda- 
wnej autonomicznej większości parlamentarnej, 
miały już z góry wskazane swoje stanowisko 
wobec tego budżetu; wszak świetnego rezul- 
tatu jego i one magna pars fuerunt, Stano- 
wisko więc Polaków i klubu Hohenwarta było 
Jasne i naturalne. 

„Mimo wszelkich wysiłków oratorskich i 
dziennikarskich, nie zdołała natomiast lewica 
niemiecka usprawiedliwić w zupełności za- 
pału, z jakim broniła budżetu Dunajewskiego. 
Przyznajemy, że zadanie było niełatwe: po 
latach walki, prowadzonej głośno i szumnie 
pod hasłem zasad politycznych, wytłu- 
maczyć, dlaczego do zmiany frontu wystar- 
cza zmiana osób — wytłumaczyć, że ustą- 
pienie Polaka z gabinetu zbliżyło lewicę 
do Polaków — wszystko to są rzeczy tru- 
dne nawet dla tych dyalektycznych zdolności, 
jakiemi liberalni Niemcy rozporządzają. Mil- 
czał „też stary Herbst w toku ogólnej dys- 
kusyi budżetowej, zostawiając to zadanie młod- 
szym 1 glętszym. 

„lch sei — gewährt mir die Bitte — 

In eurem Bunde der Dritte.“ 
powiedziała lewica liberalna i byłoby bardzo 
nierozsądnie i niepolitycznie, gdyby się na 
tę propozycyę odpowiedziało inaczej, jak grze- 
cznie 1 uprzejmie. Tak też uczyniła dawna 
większość parlamentarna i zrobiła dobrze, 

Już Z tego, cośmy powiedzieli wynika, że 
stanowisko. stronnictw wobec budżetu, będą- 
cego spuścizną dawnego systemu, nie może 
być żadnym zadatkiem na przyszłość, żadnem 


kryteryum parlamentarnem. Jaki będzie wza- 
jemny do siebie: stosunek stronnictw wobec 
programu przyszłości, rozwiniętego w mowie 
tronowej, o tem z dyskusyi budżstowej nie- 
podobna na pewno wrioskować — a dopiero 


ten stosunek nada pęno włąściwe całemu 
sześcioleciu. 


hh 


żniejszej sprawie, ogólnego czy specyalnego 
znaczenia, dawało przez usta upoważnionych 
przez się posłów, jasny wyraz sw'jemu za- 
patrywaniu. W akcyi Koła polskiego widać, 
że ma ono, nietylko w parlamentarnem słowa 
znaczeniu wolną rękę, ża swobodnie i konse- 
kwentnie idzie na wytknięt:j sobie od ćwierć 
wieku drodze, że jest to czynnik politycznie 
znany, wypróbowany i doświadczony, a nie 
jakaś „niewiadoma* polityczna. 

Objawem bardzo doniosłym jest nietylko 
utrzymanie, ale do pewnego stopnia nawet 
skonsolidowanie się klubu Hohenwarta. Objaw 
to w naszem życiu parlamentarnem podwój- 
nie znaczący: raz, ż3 Koło polskie nie stra- 
ciło wiernego towarzysza doli i niedoli poli- 
tycznej, starego i w ogniu walki wypróbo- 
wanego towarzysza broni; powtóre — i to 
może jeszcze ważniejsze — fakt ten jest świe. 
tnym tryumfem idei autonomii i równoupra- 
wnienia ludów austryackiech. Bo jeśli hr. 
Hohenwart, wybtny tej idei reprezentant, 
zdołał stale skupić około siebie żywioły, 
w wielu i wcale nie podrzędnych sprawach 
się rozchodzące i niezgodne — to najlepszy 
dowód, że pierwszą, naczelną podstawą do 
ukształtowania się politycznych stosunków 
w Austryi, jest idea autonomii. Autonomia 
i eentralizm — one były, są i pozostaną Za- 
wsze biegunami osi, około której obraca się 
życie ludów monarchii. I dlatego istnienie 
klubu Hohenwarta, jako poważnego czynnika 
parlamentarnego, uważamy za bardzo ważną 
pozycyę w tem saldo politycznem, z którem 
Izba deputowanych rozpocznie w jesieni akcyę 
na nowym terenie. 

Że ja rozpocznie rzeczywiście, o tem wątpić 
trudno; niezawsze będzie się mógł parlament 
„młodemi wymawiać latami*, a odrobiwszy 
sumiennie i dokładnie spuściznę swego po- 
przednika, musi sam zabrać się do tworzenia 
swego własnego dorobku politycznego i spo- 
łecznego. Ze strony rządu żadne stronnietwo 
nie dozna zapewne pozytywnych przeszkód 
w swojej akcyi. Przeciwnie, rząd będzie się 
starał wytworzyć, ile możności, jak najszer- 
sze pole do wspólnego działania i będzie za- 
chęcał wszystkie stronnictwa do udziału 
w pracy. I w tym kierunku zaznaczyły się 
w sesyi ubiegłej pewne rysy charakterysty- 
czne, których w obecnem stadyum przeceniać 
nie należy, ale i pomijać się nie godzi. Że 
rząd z wezwaniem do tego działania zwracał 
się wyraźniej do tych, którzy w niem dotych- 
czas udziału nie brali, to całkiem naturalne. 
Ztąd to kilkakrotnie powracające podnoszenie 
znaczenia języka niemieckiego, ztąd wyrazy 
uznania dla intelektualnych zdolności dotych- 
czasowej opozycyi i inne jeszcze tony w tej 
invitation à la valse politique. Rząd pragnie 
lewicę wprzęgnąć do pracy parlamentarnej, 
lewica ma wielką ochotę dać się do tej pracy 
wprzęgnąć — oto sygnatura obecnej chwili. 

wiadczy o tem niezwykła wstrzemięźliwość 
lewicy i jej wstręt do mówienia, który się 
ujawnił zwłaszcza w toku szczegółowej dys 
kusyi budżetowej. W polityce milczenie bywa 


pao objawem chęci niezrażania sobie nikogo. 


Z literatury zagranicznej. 


(„Mémoires dą prince de Talleyrand.“ Paryż. Cal: 
mann Levy. 1891. Tomy 2). 


: , /, (Ciąg dalszy), 
Zbliżające się dni przeł : 
pandom Bik gaa poderan Talog 


powodów rewolucyi. Uprz 4) A 
miały w sobie to osobliwa a aż 


dać się poznać z talentów opoych własnemu za- 
wodowi. Dalej gra i dowcip salonowy . wszystko 
zrównały i zniwelowały. „Najmłodsi ludzie upa- 
trywali w sobie zdolność rządzenia , nicowano każ. 
de postanowienie ministrów, osobiąte kroki króla 
i królowej poddawano krytyce salonów kobiety 
roztrząsały każdą gałęż administracyj « 'Aję prze- 
dewszystkiem główną sprężyną ruchy rewolucyj - 
nego — zdaniem Talleyranda — była próżność 
posuniętą do granie namiętności i szału, „U wszyst. 
ich niemal ludów tkwi ona podrzędnie, niby od- 

wa narodowego charakteru i w tym lub owym 
ierunku się przejawia, kiedy tymczasem n Fran- 

cuzów, podobnież jak u przodków ich, Gallów, o- 
Sarnia ona wszystko i przemaga we wszystkiem 
siłą indywidualną i zbiorową, wiodącą do naj- 
skrajniejszych wybryków. Podczas rewolucji fran- 
onskciej namiętność ta nie wystąpiła pojedynczo, 
„© wszystkie inne jej rozkazom się poddały i dla 

e pracowały. Ona to dała początek ruchowi i 
tętna jego regulowała. Słusznie też stwierdzić mo- 
, Iż rewolucya urodziła się z próżności narodu.“ 


Takichto głębszych uwag czy poglądów nie brak 
w toku książki, jakby dla stwierdzenia zaprze- 
czonego autorstwa Talleyranda. Jak już wspomnie- 
liśmy wyżej, portrety w guście epoki lubującej się 
w pisanych wizerunkach, niemniej mistrzowską 
zdradzają rękę. Warto wskazać, iż podobieństwo 
dwóch najbliższych przyjaciół, zaprawił piszący 
jadem krytycznego umysłu, zgłuszającego tkliwsze 
serca skłonności. Portret księcia Orleańskiego sta- 
nowi odrębną a misterną całość, mimo brakują- 
cych rzekomo kartek. Słabość woli, suchość ser- 
ca — oto główne pierwiastki charakteru człowie- 
ka, który w dom królewski wniósł żywioły roz- 
kładu. Oceniając potworność tej natury do gruntu 
przepsutej, odmawia mu autor rozstrzygającego 
na bieg wypadków wpływu. Wpływ ten jest i po 
zostanie bezimiennym. „Rewolucya nie miała wła- 
ściwego sprawcy ani kierownika. Zasiali ją pisa- 
rze, którzy godząc w przesądy i uprzedzenia, zwa- 
lili wraz i zasady religijne i społeczne, oraz nie- 
zdolni ministrowie, którzy się przyczynili do zu- 
bożenia skarbu i nieukontentowania ludu.“ 

Przewaga tego, co się we Francyi towarzy- 
stwem nazywa, niewątpliwie się przyczyniła do 
sprowadzenia ostatecznych przełomów. 

„Kraj zdawał się być złożonym z poszczegól- 
nych koteryj, z którymi rząd się rachował, zapa- 
dając po każdym wysiłku czynnej władzy w leni 
we znów uśpienie. W ostatecznościach uciekano 
się do środka zmiany ministrów, w mniemaniu, że 
się przez to wszystko naprawi i ułoży. Bynajmniej! 
co najwięcej zadawalniano tym sposobem pewne 
tylko osuby, pewne rodziny palet | na tem koniec. 

Zmawcą wielkiej polityki i polityki salonów 


Administracya „CZASU“ w Hirakowie i urzędy 
arnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza 
gnacego Herza przy placu Mary; 
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Stanowisko dawnej większości: Polaków i 
klubu Hohenwarta w obecnej sytuacyi wska- 
zane jest tem, co te dwa stronnictwa jedno- 
czyło i skupiało przez lat tyle: nie odpy- 
chając i nie odstraszające nikogo, stać wiernie 
i wytrwale przy idei autonomii, równoupra- 
wnienia ludów monarchii i budować dalej 
gmach społeczny państwa na szczerze chrze- 
ściańskiej podstawie.  Niezbędną potrzebę 
stałej większości parlamentarnej podnosiliśmy 
niejednokrotnie już na tem miejseu. Nie prze- 
szkadzać, owszem pomagać do jej wytworze- 
nia jest więc obowiązkiem każdego roztro 
pnego stronnictwa. Ale z zasad swych po- 
lityeznych nie wolno poświęcić ani jednej, 
choćby dla dzieła tej wagi, jakiem bezsprze- 
gw stworzenie większości. „Principiis 
obsta ! 

SEZ 


Przegląd polityczny. 


Korespondent wiedeński Gazety Lwowskiej po 
święca następujące uwagi ubiegłej właśnie sesyi 
parlamentarnej : „Ogólna dyskusya w nowym par- 
lamencie tak żywo zajęła interes publiczności, że 
go już niezupełnie na specyalną debatę starczyło. 
A przecież nie brakło i w niej bardzo cennych, 
ważnych i znakomitych enuncyacyj. Do takich 
z naszego stanowiska przedewszystkiem zaliczyć 
należy prawdziwy program ministra Falkenbayna, 
program podwójnie dla rolniczej Galicyi ważny, 
bo zmierzający do wytworzenia wielkiego i jedno- 
litego stanu producentów rolniczych. Usposobienie, 
opinia zmieniła się także ni pod koniec sesyi. 
Umilkły mianowicie te zbyt liryczne nuty, stopił 
się nieco ów cukier, którym tak zasypywano po- 
lityczną strawę, że aż nieraz niesmak zostawić 
musiała. Szczególnie N. Fr, Presse wróciła zu- 
pełnie do dawnych zwyczajów i do dawnego tonu, 
a przyznajemy otwarcie, że wolimy ją w tej po- 
staci, aniżeli w owczej skórze, w której jej cał- 
kiem nie było do twarzy. Napady na hr. Hohen- 
warta, z pewnością jednego z najznakomitszych 
i najszlachetniejszych mężów stanu austryackich, 
były wielce charakterystyczne. Były one dowodem, 
że br. Hohenwart, jak dotąd swój różnolity klub 
w jedności trzymać umiał, tak go dotąd trzyma, 
i — da Bóg — trzymać będzie. Wotum zaufania, 
jakie od swego stronnietwa otrzymał, owacya, jaką 
mu to stronnictwo jednomyślnie zgotowało, są nad- 
zwyczaj cenną gwarancyą stosunków politycznych 
na przyszłość. Fakt ten jest wróżbą dobrej przy- 
szłości przy zamknięciu dotychczasowej sesyi, bo 
wróżbą najeenniejszego warunku wewnętrznej po- 
lityki austryackiej : równowagi.“ 

Zwrócić także należy uwagę na artykuł Frem- 
denblattu, który omawiając znaną enuncyacyę klu- 
bu konserwatywnych pisze: „Hr. Hohenwart re- 
prezentuje w Izbie przeszłość, nad którą konsty- 
tucyjne jednolite państwo zwycięsko przeszło, ale 
on w przeszłości tej nie ginie. Oa się z artyku- 
łami fundamentalnemi nie identyfikował do tego 
stopnia, żeby się pod ich ruiną pogrzebać, albo 
dążyć do ich rewindykacyi. Stanął on na gruncie 
konstytucyi i parlamentaryzmu, dobrowolnie, i po- 
zostanie na nim. Jego obecność i współdziałanie 
jest właśnie dla austryackich stosunków konsty- 
tucyjnych wielkim sukcesem. Tylko jeżeli zastęp- 
cy rozmaitych zapatrywań i epok pozostają w Izbie, 
jest ona Izbą ludową, powszechną, daje możność 
zbliżenia osób i opinij, daje możność konstytncyi 
zyskiwania na terenie. Przyrzeczenie, że klub kon- 
serwatystów przyjmuje zawieszenie broni na czas 
jego trwania, ma niezaprzeczoną wartość i więcej 
też od niego nie można wymagać. Jeżeli klub wy- 
trwa przy programie, to współdziałanie jego jest 
wielce pożądanem. Czy i o ile musi się przezwy- 
ciężać, jak dłago potrwa rezygnacya, to nie nasza 
rzecz zgłębiać. Im dłużej, tem lepiej. Właśnie 
w tym klubie są żywioły narodowe, których wy- 
ćwiczenia się w praktycznej działalności parla- 


mentarnej pragnąć należy, oraz, żeby się zat | 


dła ich akomodacya do interesów państwa. Ja 
długo przeto klub ten lojalnie współdziałać będzie 
w wielkiem dziele, tak długo trwanie tego klubu 
jest dalszym zwycięskim pochodem idei państwo- 
wej, konieczności państwowej, potrzeby pokoju, 
czemu żadne takie stronnictwo oprzeć się nie może, 
które nie chce popełnić politycznego samobójstwa. 
Hr. Hohenwart i jego klub są właśnie wymownym 
dowodem głębokiego polepszenia stosunków, które 
w Austryi nastąpiło.* 

Nie bez znaczenia w obecnem położeniu są 
także enuncyacye, dane na pożegnalnej uczcie lewi- 
cy. Powiedział tam Plener: „Nie powinniśmy za 
mało cenić samych siebie, ale i przesadnych na- 
dziei nie należy żywić. Nie jesteśmy już więcej 
dzisiaj tą samą, co niegdyś, partyą wiernokon- 
stytucyjną. W tem leży żywotność partyi, że w mia- 
rę rozwoju ducha ludowego, odmienne przyjmuje 
kształty. Mądrześmy postąpili, przyjmując daną 
sytuacyę, porzucając opozycyę. Związani nie je- 
steśmy.* A p. Suess dodał: „Dawniejsza, liberal- 
na partya ma teraz przed sobą nowe, większe, 
piękniejsze zadanie. Jest to zadanie dodatniej 
twórczości na polu ekonomicznego życia. Teraz 
się pokaże, co partya nasza zdoła dokonać — czy 
tylko przyrzekała, czy też i dotrzyma....* 

Na bardzo licznem zebraniu obywateli wszyst- 
kich narodowości i wyznań, odbytem w Poznaniu, 
pod przewodnictwem naczelnego prezesa regencyi, 
barona Wilamowitza, zawiązało się przedwczoraj 
stowarzyszenie dla zwalczania agitacyj socyalno- 
demokratycznych. Przyjęto statuta i wybrano pro 
wizoryczny zarząd, do którego weszli: jako prze- 
wodniczący, marszałek sejmu prowincyonalnego, 
baron Unruh z Babimostu; jako zastępcy przewo- 
dniczącego pp.: hr. Ludwik Mycielski i dyrektor 
policyi v. Nathusius; jako sekretarz Dr Łebiń- 
ski, a jako kasyer, radca miejski Adolf Kanto- 
rowicz. 

Figaro podaje bardzo ciekawe, jakkolwiek nie- 
wiadomo, o ile prawdziwe, rewelacye z pobytu 
cesarza Wilhelma w Anglii. Kiedy cesarz 
oświadczył Salisburemu, że Niemcy nie mogą da- 
lej kontynuować swojego zbrojenia się, prezydent 
angielskich ministrów odpowiedział: „Tylko tak 
wielki monarcha, jak Wasza Cesarska Mość, mógłby 
dać pierwszy przykład rozbrojenia.* Po tych sło- 
wach zrozumiał cesarz, że musi zaniechać propo- 
zycyi, z jaką przyjechał — dążącej do tego, żeby 
Anglia wzięła inicyatywę w europejskiem rozbro- 
jeniu. Salisbury ze swojej strony prywatnie oświad- 
czył, że Anglia, jakkolwiek sympatyzuje z poli- 
tyką pokojowa mocarstw środkowej Europy, pra- 
gnie ze wszystkiemi państwami pozostać na dobrej 
stopie. Ażeby to wyraźnie zaznaczyć, Salisbury 
chciał koniecznie, żeby poseł francuski Waddington 
był na przyjęcia w Hatfield; miało to stanowić 
gwarancyę, że w Hatfield nie prowadzono wcale 
takich układów, któreby mogły wzbudzać obawy 
Francyi. W piątek dnia 10 lipca odrzucił jednak 
p. Waddington zaproszenie stanowczo; Salisbury 
poruszył przecież wszystkie sprężyny, odniósł się 
nawet telegraficznie do Paryża — i dopiero w nie- 
dzielę wieczorem, kiedy już nikt na to nie racho- 
wał, oświadczył Waddington, że przybędzie na- 
zajutrz do Hatfield. Przy uczcie tylko lady Salis- 
bury przedzielała francuskiego posła od cesarza; 
ten jednak zachowywał się wobec p. Waddingtona 
bardzo chłodno i zaledwie dwa razy do niego 
przemówił. 

Tak więc lord Salisbury dał grzecznie, ale 
stanowczo do zrozumienia niemieckiemu cesarzowi, 
że Avglia nie myśli ograniczać swojej zupełnej 
wolności działania. Przy każdej sposobności wska- 
zywał przytem lord Salisbury cesarzowi na nie- 
przychylne jakimkolwiek zobowiązaniom uśposo- 
bienie parlamentu. To też cesarz miał się wyra 
zić, że angielska polityka i dyplomacya nazbyt 
jest śliska, żeby się na niej można było z ufno- 
ścią oprzeć. Wogóle Wilhelm II nie bardzo był 
zadowolony z rezultatu swojej podróży, Salisbury 
zaś według dalszych zapewnień Figara jest bar- 
dzo życzliwie dla Francyi usposobiony i wkrótce 
wyraźnie to w parlamencie oświadczy. Anglia 
z jak największą pewncścią do trójprzymierza 
nie przystąpiła; co do jej stosunku z Włochami, 
odbyła się tylko wymiana myśli i not. Pokój za- 
pewniony jest na czas bardo długi i niema oba- 


4 BE żeby nawet sprawy bałkańskie mogły go za- 


kłócić; cesarz miał powiedzieć do pewnej wybi- 
trej osobistości: „Upoważn'am para do rozgło- 
szenia, że jeżeli cesarz niemiecki mówi o pokoju, 
z pewnością chce go także na prawdę.“ 

Interesujący artykuł o stosunku Anglii do 
Niemiec znajduje się w jednym z ostatnich nu- 
merów Hamb. Nachr. Autor artykułu wykazuje, 
jak wielką ma dla Anglii wartość sojusz z Niem- 
cami; nie mówiąc już o tem, że stosunki angiel- 
sko francuskie są zawsze bardzo niepewne, a na 
razie tylko wobec grozy ze strony Niemiec łago- 
dniejszy przybrały charakter, to w Iadyach prze- 
dewszystkiem niebezpieczeństwo ze strony Rosyi 
wymaga koniecznie współdziałania Niemiec; za- 
chowanie się wojska niemieckiego na rosyjskiej 
granicy zachodniej jest dla angielskich rządów 
w Azyi kwestyą nadzwyczaj żywotną. Stanowisko 
Anglii w Egipcie może wprawdzie doznać tylko 
dyplomatycznych zaczepek, ale właśnie w świecie 
dyplomatycznym Niemcy mają głos decydujący i 
mogą bardzo wpłynąć na ewakuacyę albo fakty- 
czną okupacyę Egiptu. Anglia zatem, przystępując 
do trójprzymierza, zyskiwałaby może nawet wię- 
cej, niżby dawała. Rozważają dalej Hamb. Nachr. 
możliwość wojennej katastrofy europejskiej: Tur- 
cya w takim razie niemało ważną odegrałaby rolę, 
zwłaszcza gdyby przyszło do zerwania „staletniej 
przyjażni niemiecko rosyjskiej.“ Ewentualności tej, 
zdaniem Hamb. Nachr, Niemcy bardzo strzedz. 
się powinny, bo w razie wojny z Rosyą niewąt- 
pliwie można oczekiwać ataku ze strony francu- 
skiej. Przeciwnie rzeczby się miała w razie woj- 
ny z Francyą; udział Rosyi w niej zależałby od 
wielu rozmaitych okoliczności. Dlatego też bardzo 
łatwo pojąć, że Rosya nie chce z Francyą zawrzeć 
formalnego traktatu, niema bowiem pomiędzy nie- 
mi równowagi interesów. Zwycięstwo Francyi nad 
Niemcami nie leży zresztą zupełoie w interesie 
rosyjskim. Z tego wszystkiego Hamb. Nachr. ta- 
ką wyciągają konkluzyę, iż rząd nismiecki nie 
powinien sobie w niczem zrażać Rosyi, lecz owszem 
starać się o utrzymanie jak najlepszych z nią sto- 
sunków. 

Francuski minister Ribot znalazł się w bardzo 
przykrem położeniu wobec interpelacyi bulanżysty 
Laura w sprawie obostrzeń paszportowych na gra- 
nicy alzacko -lotaryńskiej. Izba deputowanych 
wbrew jego żądaniu uchwaliła przystąpić do dys- 
kusyi nad interpelacyą ; Ribot zaledwie zdołał wy- 
jednać odroczenie jej na dzień następny ze wzglę- 
du na nieobecność prezesa gabinetu. Być może, 
że to go uratuje; rada ministrów postanowiła po- 
wtórnie wezwać Izbę do odroczenia obrad; we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa po odpowie- 
dnich wyjaśnieniach, które pośrednio zawsze będą 
musiały stanowić odpowiedź na zapytanie deput. 
Laura, Izba nie zechce z drobnej sprawy robić 
kwestyi gabinetowej i wezwaniu ze strony rządu 
uczyni zadosyć, 


Korespondencya „Czasu“ 


Petersburg 14 lipca. 


(+) Chociaż w poprzedniej mojej koresponden- 
cyi pisałem już o braku chleba w jedoych, a isto- 
tnym głodzie w iunych guberniach wielko-rosyj- 
skich, to jednak wracam jeszcze raz do tego przed- 
miotu, aby przedstawić wam w całości z jednej 
strony obraz nędzy lub tylko niedostatku, a z dru- 
giej—wspomnieć o wszystkich środkach zaradczych, 
użytych przez rząd i ziemstwa, celem niesienia 
ssrayj potrzebującym, lub usunięcia następstw 
głodu. 

I tak skonstatowano już urzędownie, iż skutki 
nieurodzaju dają się przedewszystkiem odczuwać 
w dziesięciu guberniach wewnętrznych i nadwoł- 
żańskich, jakoto : tulskiej, riazańskiej, tambowskiej, 
penzeńskiej, saratowskiej, samarskiej, kazańskiej, 
simbirskiej, niżegrodzkiej i wiatskiej; dalej w sie- 
dmiu guberniach południowych: kurskiej, charkow- 
skiej, połtawskiej, woroneżskiej, orłowskiej, eka- 
tyrynosławskiej i chersońskiej. Zatem na prze 
strzeni 17 gubernii brak chleba jest powszechnym, 
a ceny jego niepomiernie wysokie. Rzeczą jest 


zdumiewa nas tu pewnem jasnowidzeniem w rze- 
czach pozornie przechodzących zakres własnych 
jego zabiegów. Ilekroć finansowej dotknie się kwe- 
styi, rozstrzyga ją jasno i dobitnie, wyprzedza 
swą epokę później uwidocznionemi i upowszechnio- 
nemi poglądami. I tak n.p. krząta się za między- 
narodową jednością miary i wagi, wskazuje zna- 
czenie morza Śródziemnego dla Francyi, radby 
kolonizacyę i prąd wychodźtwa zwrócić ku Afry- 
ce, tam upatrując jedynie legiczną i rzetelną ko- 
rzyść dla swej ojczyzny, podczas gdy odkrycie 
Ameryki uważa za źródło wszystkich klęsk, wa- 
lących się na świat stary, czemu nasi rolnicy nie 
zaprzeczą i dzisiaj. Niepodobna tu iść krok za kro- 
kiem w ślad wspomnień Talleyranda. Ale niemal 
na każdej karcie dałaby się uszczknąć jakaś myśl 
głębsza, prawie zawsze naznaczona zupełnem roz- 
czarowaniem. Co powiedzieć n. p. o takiem zda: 
niu, iż najsilniejszem w ludzkości uczuciem i bodź- 
cem, najpotężniejszym czynnikiem jest zawsze nie- 
nawiść. Inaczej się odzywa Apostoł narodów, in- 
nem jęst nauczanie nowego Zakonu. U Talleyranda 
prześwieca hiperkrytyczne pogłębienie zmysłu spo: 
strzegawczego, bacznego na ujemne strony ludzkiej 
natury, w której dodatnich objawów nie umie wi- 
dzieć, może skutkiem dokładnej samego siebie 
znajomości. Na proroctwo, dotyczące military zmu 
i wojen naszych czasów, zakrawa uwaga, iż duch 
zagłady i zniszczenia spieszy w każde miejsce 0+ 
twarte ułatwieniem komunikacyi. Takich to spo- 
strzeżeń, przeważnie naznączonych  cynicznym 
pessymizmem, zaaleść tu można bez liku. 

Po przebyciu w Apgii i Ameryce dni terroru 
rewolucyjnego, wrócił Talleyrand do Fraocyi, ni- 


gdy za sobą nie spaliwszy mostów, ani zerwawszy 
nici, łączących go z krajem. Grozą przejmują tu 
przypiski, odnoszące się do osób wspomnianych 
w toku pamiętnika. Przy większej ich liczbie 
znajduje się wzmianka, że ten lub ów znajomy, 
przyjaciel, krewny, ta wpływowa piękność, lub ro- 
zumna salonów królowa, na rusztowaniu zginęli. 
Przez morze krwi, i to krwi najbliższych, przycho- 
dziło wracać do Francyi, podawać rękę nowym 
jej władeom, na których dłonie makbetowe nie- 
zmyte widziały plamy. Z giętkością sobie właści- 
wą, Talleyrand odrazu sprzągł swe losy z dyrekto- 
ryatem i przez Barrasa naznaczonym został mi- 
uistrem spraw zagranicznych. I znów szczwany 
lis tłómaczy swe postępowanie rzekomem poświę- 
ceniem się dla sprawy publicznej, a czyni to tak 
rozumnie, iż acz nie można nigdy zawierzyć zu- 
pełnej szczerości jego wyznań i motywów, trudno 
się nie godzić na zdanie, iż abstencya jest z wszyst- 
kich egoizmów najwyższym i najwygodniejszym. 

„Wiem, iż mnie ostro sądzono za to, iż przy- 
jąłem urząd w czasach rewolucyjnych, kiedy ab- 
solatne dobro bywa niepodobnem do spełnienia. 
Uderzyła mnie zupełna owego zdania powierzcho- 
wność. W sprawach tego świata nie trzeba wyłą- 
cznie biężącą zaprzątać się chwilą. To, co się 
dzieje obecnie, na razie nie wiele znaczy, dopóki 
się nie rozważy, iż jest początkiem tego, co bę 
dzie. Chcąc dojechać do celu trzeba przecież raz 
puścić się w drogę. Kiedy bez uprzedzeń, a zwła- 
szcza bez zazdrości, zastanowimy się nad tą rze- 
czą, przekonamy się jawnie, iż nie zawsze z 080- 
bistych widoków ludzie przyjmują urzędy, owszem, 
że trudno o większe poświęcenie nad to, które bie- 


rze na siebie odpowiedzialność za cudze dzieła 
i sprawy. Mniej zaiste wyrzeczenia znajduje się 
w samolubnej lękliwości. Atoli powtarzać sobie 
należy, iż w dniach przełomu usuwanie się od 
działania, ułatwia drogi sprawcom zniszczenia. 
Dlatego wstępuje się w służbę, nie przeciwnych 
sobie haseł i ludzi, lecz dalszej, tą ofiarą z siebie 
zgotowanej przyszłości.* 

W podobny też sposób Talleyrand tłómaczy no- 
we swe zmiennictwo, gdy wobec wschodzącej Na- 
poleona gwiazdy poparł swym wpływem jego wy- 
niesienie i przeszedł pod zwycięskie znaki szczę- 
śliwego bohatera. Twierdzi, iż konsulat i cesar- 
stwo były potrzebne do czasu, aby zrewolucyoni- 
zowaną Francyę na nowo do formy monarchicznej 
przyzwyczaić, że przejściowe panowanie Bonapar- 
tego było koniecznością chwili, gotującą 
powrotowi Burbonów. Poważna krytyka francuska, 
między innymi takiego znawcy epoki jak Henryk 
Welschinger, najwięcej się oburzyła na obłudę 
tego ustępu pamiętników, przywodząc wszystkie 
słowa i czyny Talleyranda, dowodzące przeciwnie 
o zupełnym jego rozbracie z dawną dynastyą i da- 
wnym rzeczy porządkiem, o wszystkich jego kro- 
kach i słowach, zmierzających do zamknięcia dro- 
gi powrotu Burbonom, nareszcie o znaczącem mil- 
czeniu, jakie zachowuje w sprawie śmierci ks. 
d'Enghien, weale nawet niewspomnianej w toku 
pamiętników, kiedy spodziewano się słusznie, iż 
ją wyjaśni. $ 


(Ciqg dalszy nastąpi). 
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naturalną, że podrożenie zboża daje się już od- 
czuwać i w innych guberniach, graniczących z ob- 
szarem dotkniętym głodem, co w znacznej mierze 
przypisać należy mieuniknionej w takich razach 
spekulacyi. Istniejące zapasy zboża i wynik tego- 
rocznego plonu pozwalają przypuszczać, iż wogóle 
na ziarnie na zasiewy zbywać nie będzie, a tyl- 
ko eksport zboża rosyjskiego znacznie się zmniej 
8Zy. 

Najsmutniejsze wieści przychodzą z gubernii 
niżegrodzkiej, gdzie przeważna część tejże (6 po- 
wiatów) cierpi głód, na usunięcie którego potrze- 
ba, podług obliczeń odnośnych ziemstw, 5 milionów 
rubli. 5rodków na to dotychczas niema. Zapasy 
zboża w magazynach całkowicie wyczerpane. Ka- 
pitał gubernialny, przeznaczony na wsparcie gło 
dnych, również wyczerpany. Wszystkie gubernie i 
powiaty, nawiedzone głodem, błagają o pomoe 
z ogólnego kapitału dla niesienia pomocy głodaym, 
wynoszącego na całe cesarstwo zaledwie 12 milio- 
nów rubli. Ziemstwo powiatowe skopińskie (gub. 
riazańskiej) na wyżywienie ludności i ziarno do 
zasiewów zażądało milion rubli. Wedłag obliczeń 
ziemstwa kazańskiego, potrzeba na wyżywienie 
30,000 ladzi i zasianie 35,000 dziesięcin ziemi 
również milion rubli. Obraz nędzy w tej gubernii 
ma być straszny 

Włościanie tych wsi, w których już wyczerpano 
zapasy, udają się tłumnie do miast i miasteczek 
na żebraninę. Ponieważ władze policyjne ztamtąd 
ich wydalają, więc rozchodzą się po wsiach mniej 
dotkniętych głodem, gdzie swemi skargami i opo 
wiadaniami budzą trwogę i rozpacz nawet wśród 
takich rodzin, które nie potrzebują obawiać się 
głodu. Pomiędzy żebrzącymi jest bardzo wielu star- 
ców i staruszek, utrzymywanych dotąd przez swe 
rodziny lub kosztem gmin. 

Oprócz sześciu powiatów gub. niżegrodzkiej i 
całej prawie kazańskiej, w liczbie wyżej wymie 
nionych 17 gubernij są jeszcze trzy, gdzie w ka- 
żdym powiecie na wyżywienie głodnej ludności po- 
trzeba po mili: nie rubli. A ileż to podobnych po- 
wiatów znajdzie się w invych guberniach! Już 
dzisiaj ostrzegają czasopisma lekarskie przed epi- 
demią i wszelkiemi chorobami, których najlepszym 
rozsadnikiem bywają zwykle okolice, nawiedzone 
głodem. 

A teraz przechodzę do środków antygłodowych, 
użytych z inicyatywy rządu. Minister spraw we 
wnętrznych w porozumieniu z ministrem finansów 
polecił władzom administracyjnym zabezpieczyć 
wyżywienie ludności i użyć na ten cel wszelkich 
środków pieniężnych, będących w ich rozporządze- 
niu. Ministra finansów upoważniono do asygnowa- 
nia sum nadzwyczajnych. Ziemstwom nakazano 
zakupić tyle zboża, ile go będzie potrzeba na utrzy- 
manie pozbawionych chleba i na zasiewy. O za 
pasy zboża nakazano postarać się ziemstwom na- 
wet w tych miejscowościach, gdzie dotąd wpraw- 
dzie głodu niema, ale może się objawić po wy- 
czerpaniu zapasowego chleba: Ministra spraw we- 
wnętrznych upoważniono do użycia środków zapo- 
biegających spekulacyi w handlu zbożowym, a nie- 
Bienia pomocy instytucyom i towarzystwom lokal- 
nym, mającym na celu otwarcie magazynów taniej 
sprzedaży zboża i chleba. W razie pot zeby zezwol - 
no na umieszczenie w gmachach rządowych podo 
bnych magazynów lub składów zboża, zakupionego 
przez ziemstwa. Nareszcie minister finansów zawia- 
domił odnośne władze o zniżeniu taryfy od przewozu 
zboża do dotkniętych głodem gubernij na: '/,o 
kopiejki od puda, albo na 6 kopiejek od wagonu 
na przestrzeń jednej wiorsty, jeżeli zboże idzie na 
zasiew. Ogółem taryfy przewozowe w porównaniu 
z dawniejszemi zniżono o 50%. 


Z Koła polskiego. 


(Komunikat). 


Przesłany nam przez sekretaryat Koła polskiego 
komunikat z posiedzenia odbytego w dniu 12 b. m., 
którego początek podaliśmy przedwczoraj, brzmi 
w dalszym ciągu, jak następuje: 

P. Roszkowski zwracał uwagę Koła na wy- 
taczanie od rewnego czasu procesów karnych 
przeciwko młodzieży obwinionej o tajae stowa- 
rzyszenia. Wytaczanie procesów karnych młodzieży 
gimnazyalnej zasługuje na naganę. gdyż władza 
rodzicielska i szkolna wystarcza zupełnie, aby 
z głów niedoświadczonych wybić mrzonki i fał- 
szywe teorye wiodące na bezdroża. Uczeń gimna 
zyalny, który nawet pod tym względem wstąpił 
już na złą drogę, wróci na drogę obowiązku pod 
ojcowską ręką opiekunów w domu i w szkole, 
ale przeszedłszy przez więzienie kryminalne, wyj- 
dzie na przestępcę. Procesy wytoczone młodzieży 
uniwersyteckiej, wszczynane są nieoględnie bez 
dostatecznych dowodów i kończą się po większej 
części uwolnieniem oskarżonych, a wyrok uwal- 
niający nadaje piętno męczenników tym, którzy 
pod wielu względami za hołdowanie fałszywym 
teoryom zasługiwali, wprawdzie nie na więzienie 
kryminalne, ale na skarcenie. Minister sprawie 
dliwości powinien pouczyć podrzędne sobie wła 
dze, aby w wytaczania takich procesów działały 
oględniej. 

P. Weigel przypomniał uchwały sejmowe, co 
do utworzenia sądów w Zatorze, Zakluczynie i 
innych miastach. P. Roszkowski przedstawił, 
aby przemawiający w Izbie żądał zaprowadzenia 
sądu powiatowego w powiecie borszczowskim 
w Jezierzanach. Sejm już w roku 1888 powziął 
uchwalę wzywającą rząd o zaprowadzenie tam 
sądu. Ks. Leon Sapieha chciał na umieszczenie 
sądu wydzierżawić budynki potrzebne, a pomimo 
tego cała sprawa ustanowienia tam sądu nie z0 
stała dotychczas załatwioną. Powiat borszczowski 
ma przeszło sto tysięcy mieszkańców, a posiada 
tylko dwa sądy niższe w Borszezowie i Mielnicy, 
chociaż orzeczono, że na każde 25.000 mieszkań 
ców powinien być sąd oddzielny. 

Pos. Lewakowski żądał, aby przemawiający 
p. Byk przypomniał także dawne uchwały Koła 
o urządzeniu urzędów depozytowych. 

Pos. Piniński oświadczył, że przemawiając 
w Izbie, mówić będzie nietylko o reformie postę- 
powania sądowo-cywilnego, ale także za reformą 
kodeksu karnego, co było dawnem życzeniem 
Koła, a mówić będzie w tym kieraaku, jak to 
już dawniej w Kole przedstawiał. W mowie swej 
nadmieni, że jest przeciwny wytaczaniu niepotrze 
bnyeh procesów kryminalaych młodzieży szkoloej. 
Co się tyczy rozporządzenia ministra sprawiedli- 
wości o języku wpisów hipotecznych, zdaniem 
jego, powinay być czynione w Galicyi w języku 
urzędowym, polskim — zaś stronom należy dawać 
z w takich językach, w jakich były po- 

a. 
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Poseł Madeyski sądził, że myśl zaprowadze- 
nia rad familijnych, poraszona przez p. Chrzanow- 
skiego, powinienby przemawiający w Izbie pod- 
nieść; ale zakres działania rad familijnych w kraju 
naszym musi być inny, niż określiły go ustawy 
francuskie. Ustawy prasowej nie roztrząsano ani 
w Sejmie, ani w Kole polskiem, przeto dorażne 
poruszenie tej sprawy w Izbie przy rozprawie bu- 
dżetowej byłoby niewłaściwe. Co do rozporządze- 
nia ministra sprawiedliwości o języku wpisów 
w księgach hipotecznych, już 1879 r. był zda- 
nia, iż wpisy te powinny być w języku urzędo- 
wym polskim; ale uważa za niewłaściwe poruszać 
tę sprawę teraz w Izbie poselskiej przy dyskusyi 
budżetowej, gdyż, oprócz „lewicy* niemieckiej, 
wsz stkie inne stronnictwa w Izbie byłyby w za- 
stosowaniu do swych krajów, za zasadą wyrażoną 
w rozporządzeniu ministeryalnem. Ządanie nasze 
będzie można podnieść, gdy można będzie je prze 
prowadzić w zastosowaniu tylko do naszego kraju. 
Obecnie sprawę tę powinien przedstawić tylko 
prezes Koła ministrowi sprawiedliwości. 

Przewodniczący Jaworski oświadczył, iż mi 
nistrowi sprawiedliwości w sprawie wydanego roz- 
porządzenia o języku wpisów hipotecznych uczyni 
stanowcze przedstawienie w tej myśli, jaką tutaj 
wszyscy zgodnie wypowiedzieli, iż, zdaniem Koła, 
wpisy powinny być w języku polskim odpowię- 
dnio rozporządzeniu z r. 1869. 

Oświadczenie to prezesa wzięło Koło do wiado- 
mości, a następnie przyjęło jednomyślnie wniosek, 
aby przedłożyć Izbie rezolucyę, żądającą reformy 
postępowania sądowo-cywilnego przez całkowite 
zaprowadzenie postępowania ustnego i jawnego. 

Do przemawiania w Izbie poselskiej przy roz- 
prawach nad budżetem ministerstwa sprawiedli- 
wości upoważniło Koło, oprócz sprawozdawcy p. 
Madeyskiego, posłów: Pinińskiego, Byka, Abraha 
mowicza Eugeniusza i Potoczka; trzej naprzód 
wymienieni mówcy mają wypowiedzieć żądania 
w Kole wyrażone i przyjęte. 


Kraków 18 lipca. 


— Uroczyste nabożeństwo. Zawiązane świeżo 
w Krakowie katolickie Stowąrzyszenie murarzy, cieśli 
i studniarzy, mające nażwę „Krakus* i zostające pod 
opieką św. Walentego, urządza jutro, celem uprosze- 
nia dla prac swoich błogosławieństwa .Bożego, uro- 
czystą wotywę w kościele św. Katarzyny o godz. 8 
rano i zaprasza na to nabożeństwo tak należących 
już do Stowarzyszenia, jakoteż ząmierzających do 
niego przystąpić. 

— Zapiski osobiste. JE. prezydent Zborowski wy- 
jechał dzisiaj rano wraz z małżonką do wód. — Dr 
Gustaw Romer, poseł na Sejm krajowy i zastępca 
członka Wydziała krajowego, objął z dniem 16 b. m 
urzędowanie w departamencie drogowym Wydziału 
krajowego, na czas nieobecności p. Edwarda Jędrze- 
jowicza, bawiącego na urlopie. 

— Ślub. We czwartek dnia 16 b. m. o godzinie 
7 wieczorem JEm. X. Kardynał Dunajewski, Książę- 
Biskup Krakowski, pobłogosławił w swojej kaplicy 
związek małżeński między panną Olgą Milieską, cór- 
ką p. Alfreda, prezesa Rady powiatowej krakowskiej 
i pani Maryi z Kołaczkowskich Milieskich, z p. Hen 
rykiem baronem Christiani Kronwald, właścicielem 
dóbr z Tarnowskiego, synem bar. Teodora Christiani, 
b. prezydenta sądu krajowego wyższego w Krakowie 
i pani Luidgardy z Zagórskich. Akt ten, obdarzony 
ze strony Kościoła najwyższym i najdroższym dowo- 
dem łaski, bo błogosławieństwem Ojca św., miał nie- 
zwykle wspaniały nastrój, do czego w wysokim sto- 
pniu przyczyniły się pełne namaszczenia słowa, któ- 
remi od ołtarza odezwał się do nowożeńców JEm. X. 
Kardynał. Serdeczną też pod każdym względem była 
strona świecka tej uroczystości. W dniu ślubu przed 
południem pospieszyły złożyć rodzicom panny młodej 
życzenia deputacye od Wydziału Rady powiatowej 
krakowskiej i od włościan z Piekar, majątku rodzin- 
nego pp. Milieskich. W pięknych i gorących prze- 
mówieniach deputacye te dały wyraz uczuciem peł- 
nym dla pp. Milieskich czci i przywiązania i stały 
się wymownem świadectwem ogólnej sympatyi, którą 
dom szanownego prezesa tutejszej Rady powiatowej 
cieszy się tak w Krakowie, jak w całej okolicy. Po 
uroczystości zaś kościelnej odbyło się u rodziców 
panny młodej wspaniałe przyjęcie, które zgromadziło 
licznych gości z Królestwa, Poznańskiego i Galicyi. 
Przedstawicieli swoich znalazły tu mianowicie rodzi- 
ny Christianich, Bardzińskich, Kościelskich, Dolań:- 
skich, Pstrokońskich, Krzymuskich, Reyów, Wojcie- 
chowskich, a szereg wymownych i serdecznych toa- 
stów zakończył tę niezwykle piękną uroczystość ro 
dzinną. Dodajmy jeszcze, że w ciągu całego dnia 
nadchodziły do państwa Milieskich z różnych stron 
kraju i z zagranicy liczne telegramy z powinszowa 
niem. 

— Hr. Stanisław Tarnowski złożył w Wydziale 
krajowym kwotę 1,102 złr. 77 ct., przypadającą mu 
tytułem wynagrodzenia za pełnienie obowiązków człon- 
ka Rady szkolnej kraj., z przeznaczeniem na wspar- 
cie wdów i sierot po nauczycielach szkół ludowych. 

— Wydział krakowskiego Towarzystwa Oświaty 
na nowo ukonstytuował się, powołując do zarządu 
ściślejszego te same co poprzednio osoby, a miano- 
wicie na zastępcę przewodniczącego prof. Drą Kle- 
czyńskiego, na kasyera Dra Malkiewicza, na se 
kretarzy Dra Dadleza i Dra Leo. Przewodniczą- 
cym został wybrany przez walne zgromadzenie 
X. prof. Dr Pelczar, kanonik kapituły katedralnej. 
Wydział rozdzielił bieżące czynności pomiędzy 4 ko- 
misye: gospodarczą do spraw zarządu; literacką do 
oceny książek, ułożenia i wydania nowego katalogu 
książek ; odczytową dla sprawy odezytów popularnych 
i wreszcie osobną komisyę dla wydawnictwa „Rze- 
mieślnika polskiego.“ Ta ostatnia komisya składa się 
z pp.: X. Dra Bukowskiego, pos. Maryana Dydyńskie- 
go, prof. Dra Kleczyńskiego, Kazimierza Lanugiego, 
Dra Malkiewicza i Dra Starzewskiego. Zadaniem ko- 
misyi będzie podjęcie starań o uzupełnienie potrze- 
bnych do wydawnictwa funduszów, oraz o przygoto- 
wanie wniosków do najrychlejszego rozpoczęcia za- 
mierzonego wydawnictwa. To dowodzi, że Wydział 
Towarzystwa Oświaty zajmuje się gorąco sprawą wy- 
dawnictwa pisma fachowego dla rzemieślników i mo- 
żemy spodziewać się, że najdalej ku końcowi roku 
pismo potrzebne zacznie stale wychodzić. Społeczeń- 
stwo nasze, które przyjęło pierwszą myśl wydawni- 
ctwa nader sympatycznie i złożyło już blisko półtora 
tysiąca złr. na ten cel, niewątpliwie z dalszą 
pomocą pospieszy na rozpoczęcie tej pożytecznej 
pracy około podniesienia naszego stanu miejskiego. 
Osoby, które na ten cel zebrały fundusz lub zamie- 
rzają złożyć ofiary, zechcą je odsyłać do Wydziału 
Tow. Oświaty (uł, św. Jana Nr 4), albo złożyć na 
ręce któregokolwiek z członków komisyi. 


CZAS z Niedzieli 19 Lipca 1891, 


— Wycieczka do Mnikowa. Towarzystwo lekar- 
skie krakowskie, pragnąc urozmaicić Zjazd zwiedze- 
niem pięknych okolic Krakowa, urządza przyjęcie 
w „skałach mnikowskich* w niedzielę 19 b. m. po 
południu. Odjazd osobnym pociągiem z głównego 
dworca w Krakowie o godz. 12*/, (czas krakowski) 
do stacyi Zabierzów, zkąd jazda podwodami przez 
Szczyglice (Skała Kmity), Balice i Morąwicę do Mni- 
kowa. Z Mnikowa wieczorem odjazd podwodami przez 
Zwierzyniec Tenczyński do stacyi kolejowej w Krze- 
szowicach, zkąd o godz. 10 wieczór osobnym pocią- 
giem powrót do Krakowa. Przybycie do Krakowa 
przed godziną 11. Na wycieczkę tę zapisywać się 
należy w biurze komitetu gospodarczego do soboty 
18 b. m (godz. 6 wieczór), składając 2 złr. jako na- 
leżytość kosztów podróży (kolej i podwody). W ra- 
zie niepogody natomiast raut w sali „Sokoła* o go- 
dzinie 8 wieczór. 

Prof. Dr Gluziński, prezes Tow. lek. krak. Doc. 
Dr Ponikło, wiceprezes Tow. lek. krak. Dr A. Kwa- 
śnicki, sekretąrz stały Tow. lek. krak. 

Każdemu z członków i uczestników Zjazdu w wy- 
cieczce towarzyszyć mogą panie, do rodziny należące, 
a nie będące uczestniczkami Zjazdu, za złożeniem 
wkładki po 4 złr. od osoby. 

W przypadku zaniechania wycieczki i zastąpienia 
jej rautem, członkom i uczestnikom, jak również pa- 
niom towarzyszącym , «należytość kosztów podróży 
w kwocie 2 złr. za zwrotem biletów w biurze komi- 
tetu zwróconą będzie. 

— „Harmonia“ grać będzie jutro po południu 
w parku na Woli. 

— Pielgrzymka do Częstochowy. Msza wotywna 
na intencyę pielgrzymów do Częstochowy odprawioną 
zostanie we czwartek dnia 23 b. m. o godz. 8 zraną 
na Piasku przed cudownym obrazem N. P. Maryi. 
Po nabożeństwie nastąpi błogosławieństwo i kompa- 
nia wyruszy w drogę. 

— Na listę obrońców w sprawach karnych wpi- 
sany został p. Karol Pospóła, kandydat notaryalny 
w Grybowie. 

— Z Zakopanego telegrafują do Dziennika Pol- 
skiego, iż Namiestnik hr. Badeni zażądał szczegóło- 
wego sprawozdania urzędowego o ostatnich zajściach 
nad „Morskiem Okiem.“ Sędzia p. Leniński bawił 
ostatniemi dniami w Krakowie, powołany przez JE. 
p. prezydenta Zborowskiego, Na życzenie rządu u- 
dzieliło Towarzystwo Tatrzańskie kwatery w schro- 
nisku nad „Morskiem Okiem* dwom galicyjskim żan- 
darmom. Po węgierskiej stronie pełni służbę czterech 
żandarmów węgierskich oraz strzelcy ks. Hohenlohego. 

— W Równem koło Dukli, majątku biskupim, po 
dwukrotnym gradzie, który znaczne szkody wyrządził 
dzierżawcy tamtejszemu, nastąpił wylew rzeki Ja- 
siołki i zniszczył plony wszelkie na porzeczu, kopy 
siana i koniczu w części zabrał, a resztę zamulił, 

— W archidyecezyi lwowskiej obrz. łac., insty- 
tucyę kanoniczną na Jabłonów otrzymał X. Edward 
Karnecki, proboszcz w Łoszniowie. 

— Odznaczenia. Najj. Pan pozwolił przyjąć i no- 
sić tajnemu radcy, księciu Adamowi Sapieże w Kra- 
siczynie, wielką wstęgę papieskiego orderu św. Grze- 
gorza ; podkomorzemu Juliuszowi Korytowskiemu 
w Płotyczy, krzyż komandorski tegoż orderu; a po- 
borcy podatkowemu w Drohobyczu, Józefowi Me- 
dyńskiemu, książęco-szwarcburski krzyż honorowy 
III klasy. Cesarz nadał weterynarzowi krajowemu we 
Lwowie, Aleksandrowi Littichowi, krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. a 

— Z Wiednia pód dniem 16 b. m. piszą nam: 
W dniu dzisiejszym uwieńczona została pierwszą na- 
grodą praca ucznia wydziału rzeżby na tutejszej aka- 


demii sztuk pięknych, młodego Krakowianina, p. Jana j zzz 


Nalborczyka. Praca ta, nosząca tytuł „Niewido- 
my,* konkurowała z wielką ilością studyów, wyko- 
nanych przez Niemców, Węgrów, Czechów i Słowian 
południowych. Artysta wystawi w początku sierpnia 
nagrodzone swe dzieło w Krakowie. 

— Do Pragi, celem zwiedzenia wystawy krajowej, 
mieli wczoraj przybyć następujący posłowie Izby po- 
selskiej: hr. Deym, Gniewosz, hr. Hohenwart, bar. 
Morsey, hr. Stadnicki, Klucky, JE. hr. Wodzicki, Na- 
bergoj, Jaworski, Skrzyński, Kathrein, hr. Berchtold, 
opat Treuinfels, Ferjancicz, hr. Franciszek Coronini, 
hr. Alfred Coronini, Kljun, Jędrzejowicz, Doblhammer, 
Globocznik, hr. Piniński, opąt Baumgartner, Povsze, 
Ebenhoch, hr. Antoni Wodzicki, Władysław Czay- 
kowski, Fuchs, Henzel, Gasser, Benoć, hr. Friess, 
Czecz, Wielowieyski, Abrahamowicz, hr. Borkowski, 
bar. Dipauli, Wenger, Struszkiewiez, Karlon, X. pra- 
łat Chotkowski, Robicz, Zehetmayer. Ogółem zapo- 
wiedziano przybycie 44 posłów. Przedstawiciele kon- 
serwatywnej wielkiej własności dają dziś na cześć 
przybyłych gości śniadanie w hotelu „zum schwarzen 
Ross,“ a w sobotę bankiet na Ostrowie zofijskim. 
Podczas całego swego pobytu w Pradze będą przy- 
byli posłowie gośćmi przedstawicieli czeskiej wielkiej 
własności konserwatywnej i podejmą wycieczki do ich 
dóbr. 

— Henryk Niewęgłowski, znakomity prof. mate- 
matyki specyalnej w Collège Louis le Grand, zo- 
stał mianowany kawalerem francuskiej legii honorowej. 

— Święto narodowe w Paryżu, przypadające, jak 
wiadomo, 14 b. m., mniej było w roku bieżącym 
wspaniałe, niż w latach poprzednich. Na wszystkich 
domach powiewały wprawdzie trójkolorowe chorągwie, 
gmachy nie były jednak równie bogato, jak zwykle, 
dekorowane. Zamożniejsi mieszkańcy, o ile mogli, 
udali się na wieś. Mimo to jednak panował na uli- 
cach ruch olbrzymi, gdyż cała ludność robotnicza i 
ubożsi mieszkańcy świętowali i brali udział w zaba 
wach publicznych. Odsłonięcie pomnika Dantona od 
było się wśród zwykłych uroczystości, wobec osób 
zaproszonych, między któremi znajdował się także 
prezes Izby Floquet; wygłoszono kilka mów okoli- 
cznościowych. Mniejszy także niź w latach ubiegłych 
był udział stowarzyszeń w zwykłej demonstracyi 
przed posągiem Alzacyi i Lotaryngii na placu Zgo 
dy; brakło członków ligi patryotycznej, którzy, od 
czasu przyłączenia się do bulanżystów, są w rozterce 
ze stowarzyszeniami alzacko lotaryńskiemi. Mów ża- 
dnych nie było; policya i gwardya, pilnujące porząd- 
ku, nie miały powodu do interwencyi. O godzinie 3 
po południu odbył się przegląd wojska na polach 
Longchamps, a że pogoda służyła, tłumy publiczności 
podążyły na widowisko różnorodnemi pojazdami, sta 
tkami, koleją żelazną i pieszo. Był też obecny pre 
zydent rzeczypospolitej z małżonką, w otoczeniu dy- 
gnitarzy krajowych i zagranicznych. Przeglądu doko- 
nał jenerał Saussier w towarzystwie sztabu i cudzo: 
ziemskich attachós wojskowych. Publiczność przyj: 
mowała wojsko oznakami żywego zadowolenia ; prze- 
gląd skończył się około godziny 57/, a powracają- 
cego do Paryża prezydenta Carnot witała publiczność 
w ci całej drogi owacyjnie. Wieczorem odbyły się 
w różnych punktach miasta ludowe zabawy, koncerta 
i bale. 

Podczas uroczystego wieczorku wygłosił jenerał 
Saussier do oficerów znaczącą mowę, w której oświad- 
czył: „Jeżeli panowie rzucicie okiem po za granice 
nasze, to zobaczycie, że wielkie mocarstwa, nasi są- 


siedzi — nie powiem, że przeciw nam, ale między 
sobą — utworzyli niezmierną rzekomą ligę pokojo- 
wą, opartą na niezwykłych zbrojeniach. Francya we- 
szła także na tę drogę, a swoje pokojowe usposo- 
bienie była zniewoloną przez to zadokumentować, że 
ustanowiła najgroźniejszą armię, jakiej nie było je- 
szcze pod chorągwią narodową.“ To przemówienie 
jenerała Saussiec, który przemawiał jako zastępca 
ministra wojny, przyjęli zebrani z wielkim zapałem. 

— Doświadczenia na ludziach. Wielkiego hałasu 
przyczyną jest w Berlinie, wygrzebane przez Local- 
Anzeigera sprawozdanie profesora lipskiego, Dra 
Lenhartz'a, w Archives pour la Pathologie, z któ- 
rego wynika, że doświadczał on działania morfiny i 
atropiny na człowieku, który skutkiem owych do- 
świadczeń zmarł wkrótce. 

— Ludożerstwo. Z Rio-Janeiro donoszą, że w je- 
dnej z prowincyj Brazylii uwięziono ezłowieka, który 
zamordował i zjadł kilkanaście osób. 

— Nekrologia. W dniu 16 b. m. zmarła w Jaśle 
w 91 roku życia Katarzyna z Dąbrowskich Przy- 
łęcka, żona p. Józefa Przyłęckiego, weterana wojsk 
polskich z r. 1831, a matka p. Stanisława Przyłę- 
ckiego, właściciela Sieklówki, od lat wielu wieepre- 
zesa jasielskiej Rady powiatowej i p. Apolinarego 
Przyłęckiego, notaryusza w Jaśle i właściciela Wolicy 
i Wołowice. 

— W Wilnie zmarła pani Milewska, matka żna- 
nego wileńskiego milionera i miłośnika sztuki. Wspa- 
niały pałac pp. Milewskich zdobią liczne zbiory, prze- 
ważnie obrazów szkoły monachijskiej, pędzla Cheł- 
mońskiego, Gierymskich, Witkiewicza, Alchimowicza, 
Brandta, Kowalskiego i innych. Jest tu i „Stańczyk* 
Jana Matejki. 


— Dnia 17 lipca przeważnie pogoda; termometr 
od --14'4 doszedł do --26'7 C. Barometr poszedł 
nieco w górę; o godzinie 7ej rano dnia 18 lipca stan 
jego był 743:9 mm., termometru -|-20'0 C. Wiatr 
północno - zachodni. 

W niedzielę dnia 19 lipca: św. Wincentego 4 Paulo; 
w poniedziałek dnia 20 b. m.: św. Czesława i Kas- 
syana męcz, 
 RZĘEYZRERCZ PEZET KO ESTE EZR ZEK DRZE TEZ PZF OWY EPEE OOO, 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Wiadomości numizmatyczno - archeologicznych ze- 
szyt kwietniowy wyszedł niedawno i zawiera prace: 
p. G. Ossowskiego „O ceramice domowej w okresie 
grobów kamiennych skrzynkowych* (dok.); p. 8. Ty- 
mienieckiego „Zarysy z dziejów mennic koronnych 
Zygmunta III“ (dok.); p. K. Bołsąnowskiego „Znaki 
pieczętne, znajdowane w Bugu pod Drohiczynem;* 
p. G. Ossowskiego „Wykopaliny z kurhanu w Hro- 
mówee;* wreszcie obfity i zajmujący dział sprawo- 
zdawczy, kronikarski i nekrologie. 

Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Pamiętnik drugiego zjazdu historyków polskich 
we Lwowie. Tom II. Obrady i uchwały. Lwów, 1891. 

— Szymon Gryff: Uprawa pszenicy na gruntach 
gliniastych wilgotnych. Warszawa, 1891. Księgarnia 
tanich wydawnictw. 

— Czesław Pieniążek: Szare godziny. Kra- 
ków, 1891. Nakład Gebethnera i Sp. 

— Dr Aleksander Medvey: Księdza Kneippa 
wodoleczenie w stosunku do hydroterapii fizyologi- 
cznie uzasadnionej. Lwów, 1891. Nakł. autora. 

— Sprawozdanie dyrekcyi e. k. gimnazyum w Prze- 
myślu za rok szkolny 1891. Przemyśl, 1891. Nakł. 
funduszu naukowego. 


vi zj s. 
lekarzy i przyrodników polskich. 


Sekcye naukowe Zjazdu obradowały, jak już 
donieśliśmy, w dniu wczorajszym od godz. 4 po 
południu. Po zagajeniu obrad sekcye dokonały 
ukonstytuowania, wybierając przewodniczących i 
sekretarzy. Wykłady i referaty wypowiadają znani 
uczeni tak nasi, jak czescy. Niektóre referaty do 
tyczą spraw, obchodzących kraj cały. I tak na 
sekcyi geologiczno geograficznej poruszoną została 
sprawa założenia w 74 miastach powiatowych Ga- 
licyi mineralogiczno-geologicznych zbiorów kopalin 
i skał, znajdujących się w powiecie, oraz sprawa 
zdjęcia z istniejących kopalń nafty przekrojów 
poprzecznych, co przyczyniłoby się znakomicie do 
rozwoju przemysłu naftowego. 

Szczegółowe sprawozdania z obrad sekcyjnych 
przyniesie Dziennik Zjazdu w jutrzejszym 3 Nrze. 

Liczny zastęp członków zwiedzał wczoraj ka- 
tedrę na Wawelu. Z punktu zbornego naprzeciw 
kościoła N. Maryi Panny wyruszyło na Wawel 
blisko 300 osób. W świątyni członek komitetu go- 
spodarczego Zjazdu prof. Dr Domański zaprosił 
p. prof, Odrzywolskiego, aby zechciał udzielić wy- 
jaśnień, jako tak znakomity znawca katedry. 
Zwiedzający Katedrę zachowają wdzięczność dla 
prof. Odrzywolskiego za podjęcie się tego zada- 
nia, zapoznali się bowiem najdokładniej z cennemi 
zabytkami drogiej każdemu sercu polskiemu świą 
tyni. W skarbcu dawał wyjaśnienia podkustoszy 
katedralny X. kan. Rogoziński. W krypcie Mie- 
kiewicza złożyły córki prof. Chodounskyego z Pra- 
gi piękny wieniec na sarkofagu wieszcza; szarfy 
wieńca białe i czerwone noszą napis: „Od českých 
lenny Zjazdu lekarzy polskich.“ Zwiedzono także 
groby królewskie, a potem królewski zamek. Po 
godzinie wpół do 9 skończyło się zwiedzanie ka 


jelu uczestników Zjazdu udało się na raut 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, dany przez 
Radę miejską na cześć członków Zjązdu; raut 
wypadł dobrze. Zebrało się około 500 osób, któ- 
rych witali i podejmowali serdecznie prezydent 
Dr Szlachtowski wraz z gronem radców miejskich. 
Ogród był wspaniale oświetlony, a sala gustownie 
udekorowana. Pierwszy toast na cześć gości 
wzniósł prezydent Dr Szlachtowski; poczem Dr 
więcicki z Poznania pił na cześć Czechów. Prze 
mawiał dalej J. E. Dr Majer, którego obe- 
cne na sali panie formalnie obsypały kwiatami, 
następnie pp.: Bieniasz, Strzyżowski i Biasion, 
a imieniem Czechów dziękowali serdecznie za go- 
ścinne przyjęcie Drowie Choudousky i Pokorny. 
Po toastach rozpoczęły się tańce przy dźwiękach 
„Harmonii.* Ochocza zabawa przeciągnęła się do 
północy. ; i 
Dziś uczestnicy Zjazdu zwiedzali dalej miasto ; 
a mianowicie zwiedzono: Rzeżnię, „Zakład desin- 
fekcyjny miejski, park Talardowski w czynności, 
główną stacyę miejskiego telegrafu pożarnego, 
stącyę ratunkową i Muzeum ks. Czartoryskich. 
Wszędzie zwiedzający nietylko otrzymali najdo- 
kładniejsze wyjaśnienia fachowe, ale nadto mogli 
ocenić praktyęzne znaczenie wszelkich urządzeń 
miejskich. 


O godzinie 9 rozpoczęły się dalsze naukowe 
posiedzenia sekcyjne, które w dalszym ciągu od- 
bywać się będą o godzinie 4 po południu. 

Na godzinę 11 przed południem Drowie Ba- 
rzycki, Cassina i Dr Obtułowiez zaprosili kolegów 
lekarzy powiatowych na posiedzenie w sprawach, 
dotyczących ich zawodu. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 6 wieczorem 
uczestnicy Zjazdu zwiedzą Park prof. Dra Jorda- 
na, a o godzinie 8'/, wieczorem odbędzie się 
w sali „Sokoła* uczta na cześć Dra Jordana. 

Na dzień jutrzejszy t. j. niedzielę d. 19 b. m. 
program Zjazdu jest następujący : 

O godz. 7 rano rozpocznie się zwiedzanie mia- 
sta, mianowicie uczestnicy zwiedzą: szpital woj- 
skowy, szpital á. Łazarza, klinikę chirurgiczną, 
szpital św. Ludwika, Zakład Helclów, Zakład Dra 

uławskiego i Zakład Dra Gwiazd: morskiego. 

O godz. 12'⁄ nastąpi wyjazd osobnym pocią- 
giem do Mnikowa na świetnie się zapowiadającą 
wycieczkę, urządzoną przez krakowskie Towarzy- 
stwo Lekarskie. 

W poniedziałek rano zwiedzać będą uczestnicy 
Zjazdu: kościół Maryacki, Muzeum Dra Baranie- 
ckiego, Bibliotekę uniwersytecką oraz zbiory przy - 
rodnicze uniwersyteckie. O godz. 9 odbywać się 
będą w dalszym ciągu posiedzenia sekcyjne, o 
godz. 4 drugie posiedzenie ogólne, a o godz. 8 
wieczór nastąpi przyjęcie członków Zjazdu przez 
komitet gospodarczy w sali „Sokoła“. 


Sprawy sądowe. 


Tajne stowarzyszenia i rozszerzanie zaka- 
zanych druków. 


Kraków 18 lipca. 


Skład trybunału : przewodniczący p. radca Ło 
ziński; asydenci: pp. radcy Herold i Wa- 
wrausch oraz sekretarz Dołkowski; pióro 
prowadzi praktykant p. Kozak. 

Oskarzyciel publiczny: prokurator państwa Dr 
Tarłowski. 

Obrońcy: Dr Boroński i Dr Koy. 

Na ławie oskarżonych: Jan Wacław 2 imion 
Machajski i Franciszek Siedlecki. 

Według odczytanego Aktu oskarżenia, który po- 
dajemy w obszernem streszczenin : 

Prokuratorya Państwa w Krakowie oskarża: 

1) Jana Wacława 2 imion Machajskie- 
go, syna Konstąutego i Karoliny Machajskich, 
rodem z Pinczowa, gubernii kieleckiej w Króle- 
stwie polskiem, lat 25 liczącego, stanu wolnego, 
studenta medycyny w Warszawie zamieszkałego, 
a) o to: że jako obcokrajowiec należąc sam do 
zagranicznych towarzystw tajemnych, w Krako- 
wie w marcu i kwietnia 1891 r. listownie i inną 
drogą przyczyniał się do łączności pomiędzy kra- 
jowemi i zagranicznemi tajnemi towarzystwami 
socyalistycznemi i ich członkami; b) że w Kra- 
kowie w kwiętniu 1891 r. pismo ulotne, będące 
przedrukiem artykułu w Nrze 7 Praca z 10 kwie- 
tnia 1891 r. umieszczonego, pod tytułem „Robo- 
tnicy*, dalej rozszerzał i przy rozszerzaniu czyn- 
nie współdziałał, pomimo, iż mu było wiadomem, 
że pismo to było przez c. k. władzę skonfisko- 
wanem, przez które to czyny popełnił ad a) wy- 
stępek z $ 285 i 286 a i 293 c ust. karnej; ad b) 
występek z $ 24 ust. drukowej karze z $ 207 
i 294 ust. kar. podpadającej. 


2. Franciszka Siedleckiego, rodem 


-|z Krakowa, lat 24 liczącego, stanu wolnego, u- 


kończonego studenta praw, w Krakowie zamiesz- 
kałego, a) o to, że w Krakowie w r. 1891 i po- 
przedn'o należał jako ezłonek do tajnego Towa- 
rzystwa a"cyalistycznego i z takiemi towarzy- 
stwami listownie się znosił; b) że w Krakowie 
w kwietniu 1891 r. i poprzednio druki treści so- 
cyalistycznej, mianowicie Nr 7 czasopisma Praca 
z dnia 10 kwietnia 1891 r. i odbitkę z artykulu 
tamże umieszczonego w formie pisma ulotnego 
p. t. „Robotnicy,“ pomimo iż mu było wiadomem, 
że te druki zostały przez c. k. władze skonfisko. 
wane; dalej Nra 1, 2, 3, 4,5 i 6 czasopisma 
Pobudka z 1889 r. Nr 10, 11 i 12 czasopisma 
Pobudka z 1890 r., manifest do ludności rolni- 
czej Beckera, Genewa 1883 r., wreszcie broszurę 
O zmowie, przemówienie K. Sosnowskiego, pomi- 
mo że te druki zostały orzeczeniem sądu, nale- 
życie ogłoszonem, zakazane — dalej rozszerzał i 
przy rozszerzaniu czynnie współdziałał, przez 
które to czyny popełnił ad a) występek z $$ 285, 
286 a i 287 c d ust. kar., ad b) występek z $ 24 
ust. drakowej — karze z $ 267 i 289 ust. kar. 
podpadające. 

; Powody. 

Żandarm Marcin Lejczak, patrolując dnia 14 
kwietnia 1891 r. nad granicą rosyjską, zauważył 
dwóch mężczyzn obcych, kręcących się po wsi 
Bolechowie, i dowiedział się, że ws'ąpili do skle- 
piku Józefa Wojtaszka za zakupnem wiktuałów ; 
mówili, że są akademikami krakowskimi, przyby- 
łymi celem zwiedzenia tamtejszych gór i spraw- 
dzenia mapy ; następnie udali się w stronę Zelko- 
wa, gdzie, jak się pokazało, wstąpili do karczmy 
Joachima Wassertheila, tam się posilili, jeden 
z mich udał się w stronę Zabierzowa, drugi za- 
szedł do domu Franciszka Bomby w Zelkowie, 
znanego przemytnika. Tego ostatniego mężczyślią 
zastał żandarm Lejczak w domu Bomby śpiącego 
na łóżku. Zbudzony przez żandarma i spytany o 
nazwisko, pochodzenie i t. d., odmówił wszelkich 
wyjaśnień; atoli w łóżku, na którem spał, znalazł 
żandarm dwie torby płócienne, napełnione druka- 
mi, które należały do owego nieznajomego. 

andarm Lejczak przyaresztował tedy owe- 
go nieznajomego i oddał go wraz ze znalezionemi 
przy nim papierami ck. starostwu, gdzie 15 kwie- 
tnia 1891 r. badany, odmówił znowu wymienienia 
swego nazwiska; atoli zeznał, że przyjechał z Kra- 
kowa do Zelkowa w celu przemycenia do Króle 
stwa Polskiego druków, znalezionych przy nim; 
że w Krakowie bawił miesiąc. Na pytanie, czy 


należy do partyi socyalno-rewolucyjnej ? odpowie- 


dział, że znalezione przy nim papiery drukowane 


świadczą o jego przekonaniach i działalności i że 


działalność ta nie była skierowana na Zelków i 
wsie okoliczne, lecz na Kraków i Królestwo Pel- 
skie. Bliższe szczegóły eo do swej osoby, jakoteż 
zkąd do Krakowa przybył, obiecał wyjaśnić do- 
piero za dwa dni. Badany d. 17 kwietnia b r. 
w policyi zeznał wreszcie, że się nazywa Jan Wa- 
cław Machajski, pochodzi z Królestwa Polskiego, 
przyjechał do Krakowa z Warszawy 24 marca b. r. 
za obeym paszportem, który tutaj zniszczył; że 
znalezione przy mim druki otrzymał od pewne- 
go człowieka, którego w Krakowie spotkał, 
natomiast odmówił wyjaśnienia, gdzie w Krako- 
wię mieszkał, 


CZAS z Niedzieli 19 Lipca 1891. 


Skonstatowano, że w płóciennych torbach Ma- 
chajskiego, w Zelkowie przy nim znalezionych, 
znajdowało się: 

1) około 60 egzemplarzy czasopisma socyali- 
stycznego w Paryżu wychodzącego p.t. Pobudka 
Nr. 2 z lutego 1891, wraz z kilkoma egzempla- 
rzami Nr. 3 z marca 1891. 

2) Kilkaset egzemplarzyjodezw, zagranicą 
drukowanych, a obchodu stuletniej ro- 
cznicy konstytucyi 3 maja 1791 r. doty- 
czących — mianowicie odezwy poczynającej się 
od słów: „W stuletnią rocznicę,“ podpisanej przez 
kilka stowarzyszeń polskich, w Szwajcaryi i Fran- 
cyi siedzibę mających, tudzież odezwy bez miej- 

: 8ca druku 1 podpisu z intytulacyą „Rodacy! Oby- 
watele!* 

3) 250 egzemplarzy odezwy do robotników pt.: 
„Rubotniey,* będącej, jak się pokazało, odbitką 
artykułu, umieszczonego w Nr 7 czasopisma Pra- 
ca z dnia 10 kwietnia 1891 r., organu partyi ro 
botniczej socyalno-demokratycznej lwowskiej. 

Treść tych wszystkich druków była socyalno-re- 
wolłacyjną i karygodną. 

Machajski przy pierwszem swem przesłachaniu 
w sądzie śledczym d. 20 kwietnia b. r. zeznał, 
że znalezione przy nim papiery otrzymał do prze 
mycenia przez granicę od osoby w Krakowie 
zamieszkałej, której nazwiska atoli wymienić 
nie chciał. Przy powtórnem przesłuchaniu w dniu 
22 kwietnia b r. sprostował poprzednie zeznanie 
0 tyle, że owe druki otrzymał od osoby, któ- 
rą w Krakowie spotkał, a o której nie 
wie, czy tutaj mieszka. Draki te otrzymał 
w tym celu, by je dostarczyć pewnej osobie w War 
szawie, wskazanej mu przez tę osobę, która mu te 
druki w Krakowie wręczyła. Owa osoba w War- 
sząwie miała się zająć rozszerzeniem tych druków 
pomiędzy różnemi warstwami ludności w Warsza- 
wie i wogóle w Królestwie polskiem, ale przezna- 
czone przeważnie były takowe dla ludu. 

Machajski wyznał dalej, że treść tych druków 
jest mu dobrze znaną, bo je wszystkie czytał. 
Z zasadami i przekonaniami polityczaemi w tako- 
wych objawionemi w zupełności się zgadza i soli- 
daryzuje, bo myśli i przekonania te są również 
przekonaniami jego. Wogóle zgadza się z progra- 
mem  Pobudki, tak co do zasad, celu i środków 
w programie określonych, który jest wprost rewo- 
lucyjnym. 

Wyznał następnie, że należy do tz. „Kó ka stu- 
dentów polskich,* istniejącego od 5 lat w War- 
szawie tajnie wobec władzy rządowej, gdyż 
w Rosyi wszelkie stowarzyszenia uczącej się mło 
dzieży są zakazane i żadne takie stowarzyszenie 
potwierdzenia władzy uzyskać nie może. Celem 
owego „Kółka“ jest „samokształcenie się.“ 

W r. 1875 bawił Machajski przez rok w Kra 
kowie, uczęszczając do tutejszych szkół miejskich, 
od tego cząsu w Krakowie nie był, przebywając 
ciągle w Królestwie i dopiero 2425 marca b. r. 
przybył wprost z Warszawy do Krakowa koleją 
za paszportem na cudze imię wystawionym, który 
to paszport zniszczył. Mieszkał w Krakowie 
prywatnie u znajomych, z którymi już 
pierwej stosunki listowne utrzymywał, 
lecz których nie wymieni. Na kilka dni przed 
wyjazdem z Krakowa otrzymał zabrane mu druki 
i w towarzystwie drugiego mężczyzny znajomego, 
którego nie wymieni, wyjechał 14 kwietnia b. r. 
koleją do Zabierzową i udał się przez Bolecho- 
wice də Zelkowa, by wyszukać przemytnika, któ- 
ryby te druki przez granicę przemycił. Druki te 
miał Machajski przy sobie, a były one ułożone 
w formie pancerza dla łatwiejszego przeniesienia. 

Na podstawie poszlak, pozwalających przypu- 
SZCZaĆ pewną wspólność między Machajskim a 
Franciszkiem Siedleckim, dokonano u ostatniego 
rewizyi i jak mówi akt oskarżenia: znaleziono li 

“czne wydania socyalistyczne, jakoto: dzieła, bro- 
szury Marxa, Lassalle'a, Limanowskiego, niektóre 
w znaczniejszej ilości egzemplarzy, jak Marxa 
„Nauki ekonomiczne* egz. 20, Limanowskiego 
„Historya ruchu społecznego* egz. 10, dalej ze- 
szyt „Ognisko* Lwów 1890 egz. 59, oraz inne 
zakazane pisma i broszury. 

Franciszek Siedlecki, badany o posiadanie tak 
znacznej liczby dzieł, broszur i pism socyalisty- 
cznych, zeznał, że broszury „O Zmowie* i „Ma- 
nifest do ludności rolniczej* Beckera otrzymał 
przed dwoma laty od Kazanowskiego na przecho- 
wanie wraz z innemi książkami. Siedlecki twier- 
dzi, że broszur tych nawet nie czytał. Pracy Nr 
1 zr. 1891 otrzymał, o ile mu się zdaje, 25 egz. 
wraz z 3 egz. odezwy „Robotnicy“ ze Lwowa 
w paczce pocztą, ale nie wie, kto mu ją przysłał, 
bo ani redaktora, ani drukarza Pracy nie zna. 

Zeznał też Siedlecki, że zabrane mu przy rewi- 
zyi pisma, druki i broszurki, posłażyć mu miały 
za materyał posiłkowy do nauki politycznych u- 
miejętności; że zabranych ma czasopism nigdy nie 


cyalno-narodowem, gdy Praca stoi na sta- 
nowisku socyalao-demokratycznem. Sledztwo stwier- 
dziło, że owe trzy odezwy „W stuletnią roczni- 
cę,* „Rodacy! Obywatele!“ i „Robotnicy“ — które 
znaleziono u Machajskiego i Siedleckiego, a które 
Machajski i Siedlecki w znacznej liczbie usiło- 
wali przemycić do Królestwa Polskiego, były i 
tutaj rozszerzane. 

Stosunek Siedleckiego do obwinionych w proce- 
sie Ernesta Breitera i towarzyszów o występek 
z $ 285 u. k. musiał być bardzo bliskim , skoro 
był on wybrańcem i delegatem demonstrującej czę: 
ści młodzieży, a u niego znaleziono przy rewizy! 
manuskryt zakazanego sądownie artykułu progra 
mowego Ogniska pod tytulem „Trzeba z żywymi 
naprzód iść,“ pióra jednego z obwinionych w o- 
wym procesie, Franciszka Nowickiego. 

Wiadomo powszechnie i wykazało to śledztwo 
w sprawie Ernesta Breitera i towarzyszów, że za 
granicą, m'anowicie we Francyi i Szwajcaryi 
istnieją zorganizowane partye socyalistyczne, na- 
rodowa i międzynarodowa, które agitacyę swą 
rozszerzają na kraj i wydają w tym celu broszury 
i pisma. Organem narodowo-socyalistycznej par- 
tyi jest miesięcznik Pobudka. Wiadomo też z aktów 
procesu Ernesta Breitera i z dowodów tamże przy- 
toczonych, że istnieje w ziemiach polskich orga- 
nizacya socyalistyczna, mająca centralną siedzibę 
w Warszawie, a w Galicyi miejscowe grupy, we 
Lwowie, w Dablanach i w Krakowie, a w szcze- 
gólaości wśród młodzieży wyższych zakładów nau- 
kowych; że we Lwowie istnieje partya robotnicza, 
której organem jest pismo Praca, a która to par- 
tya zorganizowała się w ostatnich czasach jako 
partya socyalno demokratyczna, w której pracach 
bierze czynny udział Ignacy Daszyński, jeden 
z obwinionych w procesie Breitera. 

„Otóż szczegóły, przez śledztwo w sprawie ni- 
niejszej wykryte, uzasadniają podejrzenie, że Fran- 
ciszek Siedlecki, który sam -się przyznał do wy 
znawania zasad socyalizmu, stał od dłuższego 
czasu w stosunkach z organizacyami socyalisty- 
cznemi, które czy to w kraju, czy za granicą 
istnieją, już ze względu na swą oczywiście kary- 
godną działalność za tajne stowarzyszenia wobec 
ustawy uchodzić muszą, że był on członkiem i 
zaufanym tych partyj i dlatego na jego ręce prze- 
syłały swe agitacyjne broszury i pisma, oczywi- 
ście w celu rozszerzenia takowych — bo wszak 
u Siedleckiego formalny skład druków socyalisty- 
cznych zakazanych i niezakazanych wykryto; że 
w tym celu Siedlecki musiał pozostawać w ko- 
respondencyi z owemi tajnemi organizacyami i 
dawać im wskazówki, w jaki sposób urządzić 
mają bez obawy wykrycia przesyłkę druków na 
jego ręce. 

Co do Machajskiego przyznał on sam, jak po- 
wiedziano powyżej, że należy do tajnych zagra- 
nicznych stowarzyszeń, — przyznał zarazem, 
że wyznaje zasady socyalno -rewolucyjne partyi, 
której organem jest pismo Pobudka, a przydyba- 
no go na przemycaniu za granicę tejże Pobudki 
i ionych socyalistycznych druków karygodnej tre 
ści i to w ogromnej ilości, przeto słusznie podej- 
rzywać należy, iż owe tajne stowarzyszenia 
w Warszawie, do których należy, są stowarzysze- 
niami socyalistycznemi; że przybył on do Krako- 
wa z Warszawy w tym celu, by zabrać tutaj za- 
pas zakazanych socyalistycznych druków i prze- 
mycić takowe do Królestwa pol., a w takim ra- 
zie musiał on stać w korespondencyi z tajnemi 
stowarzyszeniami w kraju tutejszym i za granicą 
istniejącemi i porozumiewać się z niemi co do 
czasu, miejsca i sposobu wysłania druków, które 
miał zabrać i przemycić. 

Akt oskarżenia uzasadnia następnie, iż obaj oskar- 
żeni, otrzymując druki i pisma, musieli prowadzić 
korespondencyę z tajnemi stowarzyszeniami i utrzy- 
mywać z niemi związki, podnosi też akt oskar 
żenia, że nie zasługuje na wiarę tłómaczenie się 
Siedleckiego co do posiadania tak wielkiego za 
pasu zakazanych pism i druków, tem więcej, iż 
musiał wiedzieć, że są zakazane. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia wnosi p. proku 
rator Dr Tarłowski, aby wyklaczyć jawność 
rozprawy na cały dalszy jej przeciąg, albowiem 
odczytane będą druki treści takiej, że nie powin- 
na się ona dostać do wiadomości publicznej. — 
Imieniem obrony oświadcza Dr Boroński, iż 
zgadza się ona na ten wniosek, lecz z innych po 
wodów. 

Imieniem trybunału, po naradzie, ogłosił p. prze- 
wodniczący Łoziński uchwałę, wykluczającą ja- 
wność rozprawy. 

Z tego powodu nie podamy już dalszego toku 
rozprawy, a ogłosimy wyrok, który zapadnie pra- 
wdopodobnie w poniedziałek. 


gminne o łaskawe i gorliwe poparcie naszych za- 
biegów, przez rozszerzenie tej wiadomości pośród 


włościan, przez nakłanianie tychże do wzięcia 


udziału w rzeczonej wystawie, z odpowiedniemi 

okazami i przez udzielenie im w tym celu obja- 

śnień, zwracając ich uwagę na premie, które za 
wyborowe okazy otrzymać mogą. Szezegółowy 
program wystawy, tudzież program premiowania 
koni w krótkim przeciągu czasu ogłoszonym bę- 
dzie. Szanowni wystawcy raczą tedy zgłoszenia 
swe wnieść ustnie lub też pisemnie napóźniej do 
dnia 15 sierpnia b. r. w biurze oddziału Towa- 
rzystwa gospodarskiego w Przemyślu albo w Ja- 
rosławiu, na ręce sekretarza dotyczącego oddziału 
gospodarczego — przyczem się zauważa, że wło- 
ścianie otrzymają dla swych koni, na wystawę 
koni doprowadzonych, przez cały czas trwania tej 
wystawy, pomieszczenie i paszę bezpłatnie. W imie- 
niu Rady jarosławskiego i przemyskiego oddziału 
galic. Tow. gosp. 

W Przemyślu dnia 1 lipca 1891. 
Komitet wystawowy: 

Adam ks. Lubomirski, Witold ks. Czartoryski, 
Bolesław Gurski, Zygmunt Madeyski, Karol 
hr. Drohojowski, Leszek Wiśniowski, Wto- 
dzimierz Younga, Kazimierz Zbyszewski, Mie 
czysław Marynowski. 

Stan spraw serwitutowych. Od początku usta- 


nowienia władz serwitutowych po koniec czerwca 


1891 roku, zgłoszono 30,549 spraw serwitutowych, 
podlegających postępowaniu wedle patentu z dnia 
5 lipca 16538 r. Z pomiędzy tych spraw zgłoszo- 
no 18 dopiero w I półroczu 1891 r. Z całej liczby 


zgłoszonych spraw załatwiono po koniec miesiąca 
czerwca 1891 roku 30,500, z których jednak po- 


zostaje jeszcze w zawieszeniu, już to z powodu 
wniesionych rekursów, już to z powodu nieodda- 
nych ekwiwalentów lub niezłożenia kapitałów wy- 
kupna, 38, tak, że liczba ostatecznie już zała- 
twionych używalności wynosi 30,462. Z końcem 
miesiąca czerwca 1891 r. pozostało do załatwienia 
49 spraw, z których 82 nie było jeszcze wcale 
przedmiotem dochodzenia, 17 zaś zostawało już 
w toku pertraktacji. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate 
cznie 27 spraw, a to w drodze ugody na korzyść 
stron uprawnionych 14 spraw, w drodze orzecze- 
nia na korzyść stron uprawnionych 2 sprawy, pod- 
czas gdy w 11 wypadkach odsądzono występują- 
cych z roszczeniami do służebności. 

Ze względu na rodzaj serwitutów załatwiono 
w ubiegłem półroczu ostatecznie spraw: 6 o pobór 
drzewa opałowego, 3 o prawo paszy, wreszcie 18 


o inne służebności. 


Jako wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano uprawnionym po koniec czerwca 1891 
roku: a) w pieniądzach 1,211 047 złr. 9'4 cent.; 
b) w gruncie 277,384 morgów 310'4 kwadr. sążni. 


Ekwiwalenta gruntowe obejmują 161,986 morgów 


126274 kw. sążni lasu i 115,397 morgów 648 kw. 
sążni pastwisk, ról i łąk. 

Sprawy dotychczas niezałatwione przypadają na 
pojedyncze powiaty w następującym stosunku: 
14 spraw zalega w powiecie żółkiewskim, 5 w po- 
wiecie tarnowskim, 4 w powiecie brzeżańskim, po 
3 w powiatach kołomyjskim, liskim i ropczyckim, 
po 2 w powiatach cieszanowskim, tłumackim i 
żywieckim, wreszcie po 1 w powiatach buczackim, 
dobromilskim, gorlickim, limanowskim, podhaje- 
ckim, przemyskim , skałackim, śniatyńskim, stryj- 


skim, trembowelskim i tarczańskim. W innych po- 


wiatąch niema żadnej niezałatwionej sprawy ser- 
witutowej. 


Wyrób piwa w Galicyj. W miesiącu kwietniu 


r. 1891 ogółem było w ruchu 151 browarów, w któ- 
rych wywarzono 74.053 hektolitrów piwa. Najwię- 
cej browarów, bo 19, było w ruchu w powiecie 
brodzkim (4.806 hekt.), następnie w powiecie rze- 
szowskim 19, gdzie wywarzono 4.377 hekt., w po- 


wiecie tarnowskim 18 (4.760 hekt.), w przemyskim 
14 (6.120 bekt.), w stanisławowskim 12 (4.634 


hekt., w krakowskim 11 (5.865 hekt.), w nowo- 
sądeckim 11 (4.142 hekt.), w sanockim 10 (3.407 


hekt.), w lwowskim 8 (4.722 hekt.), w tarnow- 
skim 8 (10.656 hekt.)) w samborskim 7 (2.684 
hekt.), w kołomyjskim 6 (3.030 hekt.), w mieście 


Lwowie 5 (11.690 hekt.), w mieście Krakowie 3 
(3.160 hekt.). 


Telegramy własne „Czasu“. 


Drohobycz 18 lipca. Prezesem Towarzystwa 
pedagogicznego został wybrany przez aklamacyę 
Zygmunt Sawczyński, a wiceprezesem Teofil Gerst- 


mann. 


Wiedeń 18 lipca. Do Polit. Corr. donoszą 


z Petersburga, że coraz większa liczba poddanych 


zgotowano im entuzyastyczne owacye. Z gronem 
posłów złączyli się przybyli wczoraj umyślnie 
w tym celu do Pragi: hr. Clam-Martinitz, ks. 
Lobkowitz i Fryderyk Kinsky. Przybył także 
Rieger, którego powitano żywemi oklaskami. 
Hohenwart jest przedmiotem szczególniejszej u- 
wagi. Polacy doznają wielce sympatycznego przy- 


jęcia szczególnie ze strony przedstawicieli wielkiej 


własności. Dziś na cześć przybyłych gości danym 
będzie obiąd na Ostrowie zofijskim. Podczas o- 
biadu wzniesie poseł Stadnicki toast na cześć 
przedstawicieli konserwatywnej wielkiej własności 


czeskiej. Wystawa robi imponujące wrażenie i ma 
charakter wystawy miasta stołecznego. 


Rzym 18 lipca. Schlózer miał we czwartek 
posłuchanie u Papieża, a w przyszłym tygodniu 


wyjeżdża do Berlina. 


Konstantynopol 18 lipca. Ekumeniczny 
patryarchą Dionysius V jest mocno cierpiący i 
udał się dla poratowania zdrowia do San-Stefano. 
Przez czas jego słabości powierzyła Porta zarząd 
e riąja Germanosowi, metropolicie z He- 
raklei. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18 lipca. Wiener Ztg ogłasza, że 
Cesarz nadał właścicielowi dóbr i członkowi ga- 
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwo- 
wie, Janowi Bertimilian-Brajerowi, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa. 

Dotychczasowi członkowie najwyższej rady sa 
nitarnej otrzymali nominacye na dalsze trzechlecie 
od r. 1891 do 1894. 

IKarniów 18 lipca. Arcyksiążę Karol Ludwik 
przybył tu, powitany przez przedstawicieli władz. 

Praga 18 lipca. Na zaproszenie przedstawicieli 
konserwatywnej wielkiej własności czeskiej, przyby- 
ło tu wezoraj osobnym pociągiem dla v:spólnego zwie- 
dzenia wystawy grono posłów do Rady państwa, 
a między nimi 12 konserwatystów niemieckich, 
16 Polaków, 7 Słoweńców. Między przybyłymi 
znajdują się Hobenwart i Coronini. Tłumnie ze- 
brana ludność witała przybyłych posłów entuzya- 
stycznemi okrzykami. O godz. wpół do 6 wieczo 
rem zajechali posłowie wśród ulewnego deszczu 
przed główny portal wystawy, gdzie ich powitał 
hr. Zedtwitz imieniem wykonawczego komitetu 
wystawy. Dziękując, oświadczył Hohenwart, że 
towarzysze jego oglądać będą z wielkiem zajęciem 
wystawę, o której tak wiele pięknego i dobrego 
słyszeli. Zwiedzanie wystawy trwało do godz. 8. 
Dalszy ciąg zwiedzania jej rozpocznie się dziś o 
godz. 10tej z rana. 

Praga 18 lipca. Między deputowanymi, któ- 
rzy przybyli tutaj w celu zwiedzenia wystawy kra- 


jowej, znajdują się następujący członkowie Koła 


polskiego: Jaworski, Gniewosz, Stadnicki, Wo 
dzieki, Skrzyński, Jędrzejowicz , Pinihski, Czay- 
kowski, Henzel, Benoć, Czecz, Wielowieyski, Abra- 
hamowicz, Borkowski, Struszkiewicz, Chotkowski. 

Buda-Peszt 18 lipca. Izbie deputowanych 
przedłożył rząd projekt do ustawy, na mocy któ- 
rej w pewnych wypadkach jurysdykcya w spra- 
wie ważności wyborów posłów do parlamentu 
przez ośm lat od wejścia w życie tej ustawy przy- 
sługiwać ma królewskiej kuryi, po upływie zaś 
tego terminu wyłącznie Izbie deputowanych. Po- 
wyższy projekt do ustawy zawiera nadto pewne 
modyfikacye i uzupełnienia teraźniejszej ustawy 
wyborczej. 

Paryż 18 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby byli obecni wszyscy ministrowie. Galerye 
przepełnione. Na porządku dziennym stała inter- 
pelacya Laura. Ribot oświadczył, że nie odebrał 
żadnych zażaleń ze strony któregokolwiek domu 
handlowego. Kupiec, wymieniony z nazwiska w je- 
dnym z dzienników, pisał mu wyraźnie, że przed- 
stawienie rzeczy jest mylne, co charakteryzuje 
lekkomyślność w traktowaniu pewnych kwestyj. 
Patentów od władzy muszą żądać także i nie 
mieccy komisanci. Polityka zewnętrzna rzeczypo- 
spolitej jest pokojową, nie zrzeka się jednak ni- 
czego. Rząd zna swój obowiązek, ale żeby go 
mógł spełniać należycie, musi być pewnym zau- 
fania Izby. Prosi więc o usunięcie interpelacyi 
Laura. Po przemówieniach Laura, Deroulèda i Pi- 
chona, podczas których wzrastał hałas w Izbie, 
postanowiła Izba 319 głosami przeciw 103 odro- 
czyć rozprawy nad interpelacyą Laura. 

Paryż 18 lipca. Na wczorajszem popołudnio- 
wem zgromadzeniu 6000 strejkujących ze służby 
kolejowej postanowiono wysłać do pałacu Bour- 
bon pięciu delegowanych, którzy mają przedło- 
żyć żądania strejkujących. 

Paryż 18 lipca. Ruch strejkowy służby kole- 
jowej objął także prowineyę i wzbudza najpoważ: 
niejsze obawy, gdyż strejkujący są, jak się zdaje, 
stanowczo zdecydowani gwałtem zmusić swoich 


szeń umysłowych. Dziennik usprawiedliwia naby- 
cie Alzacyi i Lotaryngii przez Niemcy, gdyż Fran- 
cuzi wypowiedzieli wojnę w przyznanym przez 
nich zamiarze anektowania lewego brzegu Renu. 
Zwycięskie Niemcy nie dały się powodować po- 
lityką uczuć, jakby to była uczyniła Francya, lecz 
przejęte były tylko życzeniem zabezpieczenia so- 
bie przyszłości. 

Rzym 18 lipca. Stan zdrowia Papieża jest 
dobry pomimo panujących wielkich upałów. Ojciec 


św. używa codziennie po skończeniu zwykłych 
zajęć przechadzki lub przejażdżki. Niedyspozycya, 


jakiej uległ w dniach ostatnich, ustąpiła już zu- 
pełnie. 
W procesie przeciw inicyatorom rozruchów 


w dniu 1 maja w Rzymie, uwolniono siedmiu 


oskarżonych, a 44 skazano na karę więzienia 
od jednego miesiąca do trzech lat. 


Rzym 18 lipca. sze Stefaniego donosi, 
że trzecia dywizya stałej eskadry włoskiej przy- 
była wczoraj do Rimini i zwiedzi porty włoskie 
nad morzem Adryatyekiem, poczem złączy się d. 
31 b. m. z obu innemi dywizyami w Tarencie. 

Tribuna donosi: Sprawozdanie komisyi afry- 
kańskiej, zmniejszając bardzo znaczenie tame- 
cznych wypadków, stwierdza wpraw odpo- 
wiedzialność Livraghiego, którego wydano w rę- 
ce sądów, ale także odpowiedzialność jenerałów, 
którzy wówczas dowodzili w Massawie. 

Lizbona 18 lipca. Następca tronu zacho- 
rował. 

Bombay 18 lipca. Wskutek braku deszczu 
okazuje się w niektórych stronach Indyj wscho- 
dnich nieurodzaj i obawiają się nawet głodu. — 
W Bombayu samyja padają obfite deszcze. 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Ostrzeżenie. 


Doszło do naszej wiadomości, że uwija się jakieś 
indywiduum, zbierające ogłoszenia (inseraty) do 
Józefa Czecha Kalendarza krakowskiego na r. 1892; 
oświadczamy niniejszem, że prócz naszego Ajenta 
p. Wojciecha Adamskiego, który jest zaopa- 
trzony w pełnomocnictwo do zbierania tychże ogłoszeń, 
nikt inny prawa tego niema; prosimy uprzejmie Sza - 
nowną Publiczność, aby od zgłaszających się w na- 
szem imieniu, żądała okazania pełnomocnictwa — za 
wszelkie bowiem nadużycia nie bierzemy odpowie: 
dzialności. 

Zwraca się uwagę, że pieniędzy naprzód nie bierze 
się, ani żadnych zadatków, lecz dopiero po wyjściu 
Kalendarza i doręczeniu dowodowego egzemplarza. 


Wydawnictwo Kalendarza krak. Józefa Czecha. 


Przez lekarskie powagi polecony : 


w chorobach nerek, piasku moczowego, cierpie- 
niach pęcherza i w gośćcu, nieżytach, dolegli- 
wościach przyrządów oddechowych i trawienia, 


Salvator 


Zdrój szczawiowy lithionowy alkaliczny bez żelaza. 
Do nabycią w aptekach i handląch wód mineralnych. 


Dyrekcya zdrojów Salvator w Preszowie. 
(1269 10- ) 
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w Krakowie, Rynek 1. 30. 


pr a. Bau Hynego wez 


„męczyć (afr wydany (li o K 


PRE” fiu Jack JAN. MA 


wretną poczią bez doliozenia prowizyi. 


CZAS z Niedzieli 19 Lipca 1891. 


1891 Powszechna WYSTAWA KRAJOWA 


na uczczenie jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w roku I79l w Pradze 


PRAGA 


pod protektoratem 


MAE" od I5 maja do października 1891 r. "BE 


Jego Cesarskiej Królewskiej Apostolskiej Mości Cesarza Franciszka Józefa I. 


Nauka, umiejętności, przemysł, gospodarstwo, uroczystości, wystawy współczesne , wodotrysk świetlany, 


Te i zjazdy, loteryu i t. p. (841-10-10) 


ester 


koło czytelników. 
trwania w tym programie. 
dzenia przez sprowadzenie Nrów na próbę. 
| obszernych Nrów rocznie | złr. 


w w 


reichisch-ungarische Finanz-Rundschau. 


Odkąd rozpoczęła wychodzić Oesterreichisch - ungarische Finanz - Rundschau, zyskał» sobie z powodu uznanych sprawozdań 0 wszyst- 
kich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze szczególnem uwzględnieniem walorów odpowiednich do lokacyi kapitałów liczne 
Jej godłem zostanie także nadal: bezstronność i objektywność. 
Zapraszamy wszystkich zajmujących się wypadkami giełdowemi, do przekonania się o prawdzie naszego twier- 
Prenumerata obliczona na szerokie koła publiczności, jest nadzwyczaj tania i wynosi za 52 


Dotychczasowy wynik zachęca nas do wy- 


(1486-3-3) 


Administracya Oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau 
iedniu, EL, Wallnerstrasse Wr. 11. 


i s : aida ou An 
f ` Š 


Pierwsza ©. k. uprzyw. SCHATAUERSHA 
Fabryka sztucznego bazaltu, wyrobów szamotowych TIG 
i kamionkowych LI 
K. Schlimpa, 
Zakład szlamowania kaolinu w WINAU pod Znaim. 
Miedeń, I., Maysedergasse 4. 
Kilinkery do krukowania chodników, zajazdów, 


podwórzy, stajen i ulie. — Mury, nasady kominowe, 
płyty i na zynia kamionkowe polewane. 


Ogniotrwała cegła szamotowa. 
Rury dymowe i ogniskowe, kaolin podwójnie szlamowany biały 
Wykonuje kanalizacyę z kamionek. 


Zastępca: H. i A. Lorie w Krakowie, 
ul. św. Gertrudy L. 14. [623 10 10] 


-9E 


Podwójnie polewane nasady kominowe. 
TAMOT N VH AH RH 


me 


A 


T EMENTHALSKI 1 klgr. . . . . . . . zir. 1-60 
SERY: OŁPIŃSKI, CICHAWSKI I klgr. . . . . „ 1— 
E IMPERIAL sztuka NE A n 18 

a .. A E Sj 

J AJ A po cenach targowych (88863) 


w Mleczarni Dobrzyńskiej. 


Słynne płótna krajowe korczyńskie 
pół bielone, bez aj retury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.; 


bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowa lniane cienkie 


tuzin od 2 do 12 złr. — poleca: 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA TKACKA 
Stowarzysz. zarejestr. z ogran. poręką. 
Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya. 

GŁÓWNY SKŁAD: (97914) 
! KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. Mił. i B. P. 
LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnazyalna Nr. 30. 


AO” CA 


ns : 
%0 BĘDZIE 8 po” 


Patentowana kulista maszynka do palenia Kawy 


w wielkości na %, 5, 8, 10 do 100 kilogramów zawartości. 
Prosta, trwała , wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa. 


Emmericher Maschinenfabrik und Eisengiesserei 


Emmerich am Rhein. 
EC" Przeszło 22,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 
każdego haudlu korzennego. 
Wielokrotnie najpierwszemi nagrodami odzna”zona, ostatni raz we 
wrześnin 1890 r. w Bremie i Wiednin. (1423 4 12) 


Tylko prawdziwe szlachetne kamienie 
w oprawie: 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA (1436-32 ) 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 26. 
Filia w Zakopanem. 


Praga, Hotel Monopol, l-rzedny 


naprzeciw peronu koei Pań:twowej, nowo otwarty, zbytkownie ur'ądzony. Jedyny dom 
w Pradze z dźwignią. Godne widzenia sałony restauracyjne. Telefon pokojowy, kąpiele, 
Przystępne ceny. 


konie, ujeżdżalnia w domu. Pokoje od 1 złr. wzwyż. (1544 5 12) 


BS OD 20 lat LAT UZNANE. Wg 


Bergera leczn. NAWY DEO SHOŁOWCOW E. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
% świetnym skutkiem na 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i różnia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fatszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydła smo- 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowceowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na glowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, i 


Bergera glicerynowe mydło smořowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igiiwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 £.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydzo 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell % Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystąwie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1888 roku. 


Składy w irakowie gm pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosn.r; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- 
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Saczu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w ©Qświęcimie A. Polaczek; w %yweu J. Herdliczka, L. Graf; w Wadowicach S. Ku 
rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-20-30) 


nowo wynaleziony proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nie- 
pozostaje ani śladu. (1089-7-12 
Prawaziwy i tani do nabycia 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergusse 13, 11 Kettengasse 11). 
W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi- 
: szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 
kup , W. Krzysztofowicz skład materyał., J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. G iihofor, A. Hübner, J. Hanke; w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w Frysz- 
taku J. Zan.ewski apt.; w Ińotomyi E. Stencel apt.; w Hńutach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Krośnie Jan Lazarowicz, handel; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na rowincyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 


w kąpielach 


katolicki dom dla dzieci satona -letni buhaj 


skim Szlązku, przyjmuje dzieci na kura- | znakomitej budowy (importowany), pełnej 
cyę i pielęgnowanie. Bliższej wiadomości |krwi oldenburskiej, — jest do sprzedania 
udziela: Przełożona Boromeuszek Siostra| w oborze Głogoczów, poczta Mo- 
Winfrida tamże. (1604-4 16) | gilany. (1638-3 3) 


99+99299992999299-999999999999999 


Koniak firmy Salignac & CIĘ w Cognac 


Towarzystwa akcyjnego, posiadającego kapitał 4,000.000 franków, założonego 
w r. 1809. Koniak znakomitej jakości, premiowany wielkim złotym medalem. 
Skład główny dla Austro-Węgier mają Heinrich Mendl & Comp., Wien, I., 
Schottenring 32. Ajencya u p. W. Stiickera we Lwowie. [1294-9-10] 


, 
, 
3? 


L. LUSERA plaster dla turystów. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardą skórę na podeszwach 
i piętach, na brodawki i 
wszelkie inne twarde 

narośla skórne. 


Skutek poręczony. 


Do nabycia 
w aptekach. 


U L. Nah 
soczański; 


M. Kullab ; w KOŁO- 


lumenfeld 


k, E. Stock 
ŚL 


ki; w CZORT- 


J. Reisner; w 


H 
W. v. Alth, Dr. J. Barber. 


S. Rucker, J. Wiewiórski; w PRZEMY 
K. Br. Witosławski; 


er; w STANISŁA 
j 
OWCE 


L 


spd? 

ZIĘKO- 

wania a} do 
prze!rzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkowym : 

L. Schwenk's Apoth. 
Meidling-Wien. 

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

opis użycia i każdy plaster ma o0- 

bok umieszczony znak ochron. i pod- 

pis; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać. 


Rosner, W. 
kad 


IE J. Mikolasch 


w'MI 


w KRAKOWIE K. Wiszniewski 
, E.Stenze 


ok 
Noss A 


R: 


o Two 


iankiewicz; w SOKALU £. W 


RODA! 


CH W. Landesberg 
, J. Sokalski, F. L 


Składy m 
J. Trau 


B 
MYI A. Sidorowicz 
w KOPYCZYŃCACH M. 


mar; we 
hk, J. Le 
WOWIEJ. 

M. Adler. 
KOWIE -L. 
CZERNIOWCAC 


w 


Offerten unter Chiffre .... 


welche vermittelst kleiner, im täglichen Verkehrsleben vorkowmmender 
Anzeigen, wie Stellengesuche und Angebote, Kauf-, Verkauf-, Pacht 

und Verpachtungsgesuche, Betheiligungs- und Theilhabergesuche , Kapi- 
talsgesuche und Angebote etc. gesucht werden, inserirt man am besten ' 
und -vortueilhaftesten durch Vermittelung der Annoncen - Expediiion 
Rudolf Mosse. Die bei derselben einlaufenden Offerten werden un- 
eröffnet dem Auftraggeber täglich zugestellt und in allen Fällen strengste 
Diskretion gewahrt. Keraer ist Vorkehrung gegen unberechtigte Empfangs- 
nahme der Offerten getroffen. Die Annoncen - Expedition von Rudolf 
Mosse berechnet lediglich die Original - Zeilenpreise der Zeitungen und 
ertheilt gewissenhaften Rath bei Wahl der für den jeweiligen Zweck 
geeignetsten Blätter. Die Annoncen - Expedition von Rudoif Mosse 
besitzt in allen grossen Städten eigene Bureaux, in: 


Wien, E, Seilerstatte 2. 


BR.-— 


`i żonaty, młody, doskonale obeznan 
Sérkarz z wyslbah we wszystkich gatunkae 
sćra, który może także gorzelnią zarzą 
bremi świadectwami i poleceniem, poszukuje po- 
sady. Na żadanie może złożyć kaucyę. Adres: 
W. M. poste restanto Dziedzice, Szlązk 


austryacki. [1642-3-3] 
pięknych ro- 


1400 sztuk ślin oranże- 


ryjnych jest na sprzedaż w Tarnopolu. Bliższej 
wiadomości udziela p. Fiałkowski w Banku 
podolskim w Tarnopolu. (1687-3-3) 


J. R. GONIAKOWSKI, 


MAGAZYN i PRACOWNIA SUHIEN 
i KONFEHCYJ DAMSKICH 
w Krakowie, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 


Suknie, Amazonki, Okrycia, 
Płaszcze i Żakiety, 


wykonywując je jaknajstaranniej, w naj- 
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. (983-21 25 


Płaszcze i Żakiety 


odrabiane bywają przez 


zdolnych krawców męskich. 


OGŁOSZENIE. 


(1598-3-3) 


Nr. 233. 


Komitet administr. szpitala św. Ła- 
zarza podaje do wiadomości, że Za= 
rzad Szpitala św. Łaza- 
rza przyjmować będzie do dnia 
23 lipca 1891 r. opieczętowane 
oferty, na'eżycie ostemplowane, na do- 
stawę opału dla szpitala, na czas od 
1 paździenika 1891 r. do 31 grudnia 
1892 r., w następującej ilości: 


węgla grubego . . . 20,700 ctr. ełow. 
„ drobnego . . 22,500 „ eh 
pod kotły parowe. 


Warunki dostawy są do odczytania 
w Kancelaryi Zarządu szpitala. 


Kraków, dnia 20 czerwca 1891 r. 


Przewodniczący Komitetu: 
Dr. Domański. 


fhr. 330 


Mignon“ 
OATES BD 00 | 

wielk. biletu wizytow., laboratorium 1 złr. 50 c. 
Dosładny opis i prospekt darmo. — Większe 
przyrządy tudzież wszelkie przybory, płyty su- 
che i t. d. — dostarczam najtaniej i punktualnie 
B. Goldiwein w Pradze, Ferdinandstrasse 
Nr. 23, specyalny handel dla fotografów aiuatorów. 

(1346-8-10) 


fotograf. 
przyrzad 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 lipca 1891. 

Odjazd z Krakowa (Podgórza): 


rano pociąg osobowy z Podgórza- Płaszowa 


z Podgórza - Bonarki 


2:44 n n n 
3:08 n n n n 


osobowy z Podgórza-kłaszowa 


n n 
900 rano pociąg mięszany z Krakowa |kolej Północna] 
BiS „ Osobowy z Podgórza Płaszowa 
959 „ I % z Podgórza-Bonarki 


415 po południu pociąg osobowy z Krakowa 
500 


n n n kad 


513 , n n n 


n n 080 
n n n 


n A s do Po 

6:02 ', „ mięszany do Krakowa 

6:80 „ „ osobowy do Krakowa 

E przed południem pociąg osobowy 
k n n 


n n 
10:20 przed połud. pociąg osobowy 
1085 p po: 48 


1037 x 2 p mięszany 


IEEE > 3 osobowy do Krakowa [ 
nE po południu pociąg osobowy 
4'12 . 4 mięszany do Kr: 


7:85  , 


n 


n a, 
9:38 3 ń pospieszny 


Odjazd z Tarnowa: 


1216 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc. 
4:46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca. 


9:57 


5 osobowy uo Chyrowa, Stryja 
1:43 po południu 


pociąg osobowy do Orłowa, 


zić, z do- | wanów, tapetowania pokoi i wszelkich innych 


po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Połnocna] 

osobowy z Podgórza-Płaszowa 

z Podgórza-Bvnarki 

1:59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa, 

be; rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] | 
23 


olej Karola Lud.] 
z Podgórza-Płaszowa 
z Podgórza-Bonarki 
9:39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc, 
655 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
182 r z Podgórza-Płaszowa 

z Podgórza-Bonarki 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 

515 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów. 
5:42 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
556 órza Płaszowa 
kaj Północna] 

olej Karola Ludwika] 
do Podgórza-Bonarki 
do Podgórza-Płaszowa 
do Podgórza-Bonarki 
do Podgórza-Płaszowa 
do Krakowa kolej Północna] 


do Podgórza-Bonarki 

do Podgórza-Płaszowa 

owa [kolej Północna] 
7:10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa 

mięszany do Krakowa [kolej Karola Lud.] 
8:30. wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

846 do Podgórza-Płaszowa 

do Krakowa [kolej Karola Lud.] 


Chyrowa, Stryj a, Nowego Sącza, Dobry. 
Przyjazd do Tarnowa: 
12'15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. 

2:28 w nocy pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa 
11:12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, 
7:40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 

Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stac 
6. k. austryackich kolei państwowych lub u koadukto:ów. > p 


Stachowski i Kiełpiński, 
ZAKŁAD TAPICERSKO DEKORACYJNY 
w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 


Polecamy nąsz obficie zaopatrzony 
Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi PE Pokrycia 
meblowe z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
cuskich. Materye jedwabne, wełniane plusze, 
aksamity, kretony i inne fantazyjne. IPortye- 
ry, firanki, dywany, łóżka żelazne; 
ŁRóżeczka, kolebki dziecinne, wkład 
do łóżek, materace, kołdry. Pledy 
do podróży, poduszki, parawany, e- 
kraniki, makatki, hafty, wazony, sto- 
ry do okiem wszelki go rodza,u i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne. 

Podejmuje się wszelkich urzą 'zeń apartamen=|- 
tów od najwykwintniejszych do zupełnie skrom-| 
nych umeblowań, jakoteź Lzy „brania i pokry- | 
wania mebli, materacy, zakładan.a firanek, dy- 


dekoracyj. ud 

Przez długoletnią praktykę zagranicą i wyro- 
bienie stosunków z pierwszemi domami fabrycz* 
nemi, możemy zadowolnić Szan. Publiczność tak 
pod względem starannego wykonania i dobroci 
materyału, jakoteż cen i gustu. 

Wzory obić pokojowych posyłamy na prowin- 
cyę odwrotną pocztą. 

Wszelkie zamówienia uskuteczniaą się w jak Í 
najkrótszym czasie. (1452-6 10; 


Ważne dla osób przejszdnych 
i słomianych Wdowców. 


W znanej „kuchni Litew- 
skiej przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 45, I. piętro, wyd.ją się 
obiady i kolacye, przyrządzane sposo- 
bem rzeczywiście domowym, tj. li tylko 
na świeżem maśle. — Ceny przystępne. 

(1558-5-8) Zarząd. 


Najlepsze i najtańsze 
skrzypce 


cytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
instrumenta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 


0. Lederhofer w Pradze, 


Brenntegasse 23. 
Cenniki darmo. [1295-5-5] 


MOTOR PAROWY 
o sile 23—16 koni. 
Uznany jako najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów. i 
Wolne od koncesyi, nie, 
shopiadejaes kotły rurowe- 

karłowe i małe. 


MACHINY PAROWE. 
C. k. wył. uprz. fabryka 
machin 


Friedrich & Jaffe's Nachi. 


w Wiedniu, III, Hauptstr. 109. 
Prospekta bezpłatnie. (386-11 21; 


Zyskowny poboczny zarobek. 
Zdolnych ajentów poszukuje ściśle rzetel- ; 
ny dom bankowy dla sprzedaży wyłącznie 
prawnie dozwolonych losów pod 
bardzo korzystnemi warunkami. 
Przy odpowiedniej czynności przyznaje 


stałą płacę. Oferty pod „100 G.* rzyjmuje 
J. Deeg biuro ogłoszeń w Wiedniu, 1., 
Kumpfgasse 7. {1601-3 3) 


do Oświęcima, do Wiednia, 


do Mszany dolnej. 

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są- 
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, 


do Żywca, do Mszany dolnej. 


do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja. 


ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
tryja, dą eg 


z Żywca. 


olej K. Lud.) 

- Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
onia, Żywca, Bielska, St 
Chyrowa, Orłowa, N. Piski, 


| z Mszany dolnej. 


| 
| 
| z Wiednia, z Oświęcima. 


z Pa przez Tarnów, 
z Koszyc, Orłowa. 


Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
Stryja, Chyrowa. RAK 


[2511-24] 


CZAS z Niedzieli 19 Lipca 1891. 


5 


ROR Z OS NE c i O EO ZE O AS 


wychowanka Ho- 


Francuzka 
zykalna, poszukuje zaraz umieszczenia. [1671-3 8] 
AGENCE INTERNATIONALE 
Mme SIKORSKA, hotel Saski. 


moją haftów, robót ko- 
ścielnych i salonowych, 


Pracownię 


oraz restauracyj starych makat, ornatów 


uszkodzonych tak złotych jak i wszelkich 
haftów, istniejącą dotąd przy ul. Krupniczej 
1. 4, przeniosłam od I lipca w ul. 
św. Anny 1.5, RE piętro.  [1647-2-1] 


EMILIA PYDYNKOWSKA. 


EŃ 
anoa SED NWOB EK OO S EE NRA EE 


HENRYK i ARTUR LORIE 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 14. 


Skład materyałów budowlanych 
i Fabryka wyr.bów betonowych 


polecają: 


Portland cement 
opolski, szczakowiecki, podgórski i kra- 
jowy, wapno perlmooskie i kufsteinskie; 
rury steingutowe glazurowane zewnątrz 
i wewnątrz, papę dachową i izolacyjną, 
ter do smarowania dachów, gips murarski 
i trzcinę sufitową, dachówkę ogniotrwałą 
i łupek angielski, morawski i francuski, 
posadzki, rury betonowe, cementowe, stein- 

gutowe itp. (1636-8-8 


esp lub od 1go sierpnia potrzebna 
dobra kucharka na wieś, w oko- 
licę Krakowa, obznajomiona z gospodar- 
stwem wiejskiem. Wiadomość przy ulicy 
Grodzkiej L. 59, I piętro. (1650-2-3) 


W Zakopanem 


willa osobno w lasku położona, o dwóch 
pokojach, przedpokoju, kuchni i werandzie, 
jest zaraz na cały sezon do wynaje- 
cia. — Wiadomość u portyera w „Grand- 
Hotelu“ w Krakowie. (1649-2-3) 


9999999999 


Morele 


najpiękniejsze , wybierane, 
codzień świeżo rwane, wysyłam 
w 5-kilowych koszach wraz z opa- 
kowaniem i opłatą pocztową opła- 
tnie po 2 złr. Z0 ct. 
Upraszam o jaknajwcześniejsze 
łaskawe zamówienia. (1681-2 4) 


F. Righetti. cukiernia 
w Zaleszczykach. 


099999999099999 


‘m używane marki listowe kupuje Za- 
Wszelkie wsze, prospekta darmo. 
G 


. Zechmeyer w Norymberdze. 
(1550 2-12) 


ka. 


Bardzo ciekawa 


Papier klosetowy t5 c. 


[s 


i zajmująca. 


176 zadań. 
Cena 35 kr.; we wszyst- 


3 Richtera 
igłówka 
Najnowsza 


kich handlach zabawkami. 


Należy się wystrzegać niedołężnych imitacyj i przyj- 


rozryw 


ka z fabryczną marką „kotwicą!* 


[1616 2-6) 
chottwiener Papierfabrik, 
Wien, VII., Katserstrasse 76. 

(1415 28-) 


mować jedynie pudeł 


o 
z 
A 


Zakład leczenia wodą 


Priessnitzthal 
w Mödling, 


30 minut od Wiednia odległy, w ślicznem po- 
łożeniu i okolicy lesis.ej. 

W połączeniu z elektrycznem k czsniem, mię 
sieniem i s<awedzką gimn»styką leczniczą. 

Lec ni a dla chorób piersiowych, ner- 
wowych, żołądkowych, dolnych czę- 
ści ciała i chorób kobiecych. 

boskonały pensyonat — przystępne 


ceny. 
Na zapytania oipowiada zarząd _ (1263-19 ) 


Naczelny lekarz: Hbr. Józef Weiss. 


| e 


Kaniak Kuracyjny 


FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie 


w mieście Cognac. 
Prawdziwy koniak ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we Francyi, przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt- 
łych i osłabionych. 


p. Anton. HHawełki i w aptece 
p. Wiszniewskiego; we Lwo- 
wie w cukierni HHausera i Bie- 
nieckiego i w hotelu Euro- 
pejskim. (1113-11 24] 


telu Lambert, mu- 


RATY HIPOTECZNE 


OD POŻYCZEK 


Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 


ZASTEPSTWO 
4 tegoż Towarzystwa | $ 
August Raczyński, Dom takowy i Kator wma w Krakowie, 


mtynck główny, linia A—B, Wr. 42. 


(1658 2-4) 
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pen aagen 
aller Arten für häusliche und neuester, verbesserter Constructionen. bi 
öffentl. Zwecke, Landwirthschaft j j j 
ah , Decimal- Centesimal- u. Lanfgewichts- PJ 5 
auten und Industrie. A OLZA = 
Neuheit « Nach dem Bower-Barff-Patent- schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Per- (IJ Ć 
. Inoxydations -Verfahren sonenwaagen, Waagen f. Hausgobrauch, Vichwaagen. pa, 


Commandit-Gesellschaft fir Pumpen und 
Maschinen-Fabrikation. 


grał SA Taki W. G A R v E N S, Wien, l., Wallfischgasse 14. ad cał neo. 


Zu beziehen durch alle resp. Maschinen-. Kisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und Wasserieitunga-Geschśfte, Brunnenbau-Unter- 
nehmer oto. Man verlange ausdrńcklich Garvems* inoxydirte Pumpen, resp. sazytwa WEG z 4 


BF- Inoxydirte Pumpen a 


nind vor Rost geschiitzt. 


_ _ Pomimo wszechstronnego rozwoju chemi kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem;polu, żadnemu 
z nich nie udała się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengieia Balsam dDrZzZeZOW y 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększa'acego, wprost prz*z naturę samą nam danego. Bal- 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał D 
prokurator univ ersytetu w Wiedniu i i Pyefluch w Londynie i w. i. szezególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowa: ia chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar- 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, Świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 4°50 za dzbanuszek. 

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
j zapomocą Hbr. LENGIELA OPO-CREME słoik 60 ct. i Dr. LENGIELA HWDŁA BENZOCE 
za sztukę 60 ct. i 35 ct. 

Do nabycia w każdej większej »ptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blum nthala i w drogueryi A. Haas. (935-15 -) 


Włodzimierz C. Angelus 


Pierwszy i najdawniejszy zakład w Augtryi dla wyrobów weterynarskich, 


4 
Odznaczony 12 medalami, 6 dyplomami honor. i uznaniami. CA 


Eć wizdy korneuburski proszek pożywczy dla bydła 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Od Hi ko 46 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mléka i pomnożenia wy- 
datności mléka m krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwie- 
rząt przeciw zaraźliwym wpływom. 

B= CENA ', PUDEŁKA 70 cent., /, PUDEŁKA 35 cent. GQ 
Kwizdy proszek wzmacniający dla koni i bydła rogatego. 
1 pud'łko po 5 porcyj 30 c., skrzynka po 60 porcyj 3 złr., szrzynka po 100 porcyj 6 złr. 
Kwizdy pigułki przeciw kol- | | Kwizdy Phisic, szyszczejące 


dla koni. Pudełko blaszane z 15 sztu- 


poleca: 


muszlin i guziki; 


i weloniki;: 


sukien ; 


wszelkiego rodzaju 


YADA: 


6) e. paczka po 6 sztuk 60 c. i aai 

Kwizdy przeciwczerwiowe 
piguiki dla koni. ne 7 i5sztak. 
1 złr 


Kwizdy proszek dla drobiu, "PROJ; 
dodatek do karmy i środek za- 
todo toon zd Wc w e od 


H. Bock, 


ne z 15 sztuk. 
60 ct., paczka z 5 szt. 60 ot. 


Kwizdy środek dla owiec 
przeciw CZerwonce. 370 


ko 70 c. 
Prawdziwe tylko z powyższym znakiem pobropaym do nabycia we wszyst. 
aptekach. Hurtownie we wszystkich składach aptekarskich. 
Codzienna rozsyłka pocztowa przez podpisany główny skład: 
Apteka obwodowa w Korneuburgu 


MG” pod Wiedniem. Wü (65535) 


Kwizdy proszek dla świń, 
dia podniesienia karmy i śro- 


dek ochronny. Małe pudełko 63 c., 
wielkie 1 złr. 26 e. 
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ma EBEX!! 


wa pasta Pompadour, zwana także 
pastą cudowną, nigdy nie za- 
wiedzie w swej skuteczności. — 
Skutek tej nieprzewyższonej pa- 
sty na twarz nad wszystkie ocze- 
kiwania jest jedynym gwaran- 
towanym Środkiem do nicza- 
wodnego i szybkiego usunięcia 
wszelkich rzutów na twarzy, 
pryszczów, piegów,. plam i zaskór- 
ników. Gwarancya jest tak dalece 
pewną, że w razie nieskutkowąnia, 
zwrócone zostaną pieniądze. — 
wraz z przepisem A złr. 50 ct. Dra Rixa mleko 
Pompadour mydło toaletowe 
[626-6-6] 


lJa Wilhelmi 


oświadczam niniejszem publicznie, 
że jako wdowa po Ś. p. Hbrze 
A. Rix, od 38 lat wyłącznie 
i jedynie jestem fabrykantką 
prawdziwej i niefałszowanej ory- 
ginalnej pasty Pompa- 
dour. Donosząc o tem, że rze- 
czona pasta Pompadour tylko w 
pojem pomieszkaniu w Wie- 
dnia, Adlergasse Nr. 12 
1 u niżej podanych jest do naby- 
cia, ostrzegam zarazem przed 
kupnem u innych. Moja prawdzi 
Nłoik tej wybornej pasty kosztuja 
Pompadour zamiast pudru, flakon 1 złr. 50 ct. 
Dra Rixa 3 sztuki 75 cnt. 1 sztuka 30 ent. 


DO NABYCIA w GALICYI: 


w Krakowie u pp. K. Wiszniewskiego apt. ul. Floryańska i L. Iłosnera apt. 
we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera. 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 20 Auflaze erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr Müller uber das 


pali in wd 
ERZE 


Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (156 30-62) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 


FRANC. JAN IKWIEZADA Gz £ 
i ; nak? , o: % (dawniej: F. BRUNO HAHN 
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca. 2, % = EE RAAT Godbal © ) 


Nowe, patentowane. bardzo trwałe listwy 
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 


RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 
Parasole, parasolki, kreski 


Jedwabie kordonkowe do wyszywania 
863-16-) 


Welocypedy 


Katalog za nadesłaniem 


dla koni i bydła rogatego. = 5 CZZĘ j 
ce 5 5 i ANNE VANY marki 10 ct. 
Pudełko blaszane po 15 sztuk 1 zir. kami 2 ztr. NY ka GN icz E 


(1473- 
Wien, Ill, Hauptstr. 72. 


CENY FABRYCZNE — GWARANCYA 10 LETNIA — SPRZEDAŻ NA RATY. 
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p> SKŁAD FORTEPIANOW = 
< _ B.GABRYELSKIEJ - i 
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NOWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 ZŁR 


Medal ministerstwa handlu 1887. 


Medal srebrny 
1882. 


Medal brązowy 
1872. 


Medal srebrny 
1870. 


Medal srebrny 


1881. 7y 


ALFRED BIASION 
optyk e. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w Krakowie, Rynek 14. 


DEF MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 1801. "qzg 
Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli- 
stycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy- 
bory optyczae oraz szkła i prawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez FP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1160 9-) 
Główny skład na Galicyę oczów sztucznych ludzkich. 


FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH 
| 


| BANDAŻY. 
GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH. 
| Ji 


Ceny umiarkowane. ag 


Hi 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU 
i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
DO KRYCIA DACHÓW 


S$. Szeligi- Lyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ul. Korytna L. 18, 


poleca: 
dla izolowania murów od wilgoci 


ASFALT do FUNDAMENTÓW kładziony na fundamenta w gorącym 


stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do krycia dachów ralon 10 m. [] od 2 złr. 50 c. do $ złr. 50 c. 


LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturowych i dachówkowych; 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ. 


Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar- 
dziej zawiłgocone ściany w mieszkaniach. 
BG" Niszczy zastarzały grzybek drzewny. "W 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr [] od 50 do 75 centów. [882 44 100] 


Długoletnią trwałość poręcza się. 


RxBxExE > BrBxNxMxEx 


NATURALNY 


iliński zdrój szczawiowy 
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 


dyetetyczny. 


POJ gg” Składy we wszystkich handlach wód 
| mineralnych. 


Zarząd zdrojowy w BILINIE (w Czechach). 


[416-11-22) 


Prawdziwą „iefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


1 c, k, wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schónlinde) 


d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatx 7 
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką: — Katalogi i cenniki 
darmo i opłatnie. (1494-184-) 

BF- Uprasza się dokładnie uważać na adres. TĘ 


P. HILZER, 


c.i k. nadwor. odlewacz dzwonów 
w Wiener-Neustadt, 


poleca się dla dostawy dzwonów harmonijnego i melo- 

dyjnego dzwonienia , wszelkiej wielkości i rodzaju 

dźwięku. — Poręczenie za oznaczony dźwięk, czyste 

strojenie i najlepszy metal. Zestawienie dzwonów z ku- 
tego żelaza lub' drzewa. 


Szybkie wykonanie, najtańsze ceny, korzystne 
warunki zapłaty. Firma założona [838 r. 


. Dotychczas dostawił 4884 dzwonów, ważących 
1,305,100 kilogramów. 


* Odznaczony: złotym krzyżem zasługi z koroną. Wystawiał 
dzwony tylko na największych wystawach i odznaczony został 
3 dyplomami honorowemi i pierwszemi nagrodami. Na żąda- 
nie przesyła darmo spis wszystkich dostarczonych dzwonów. — 
Harmonijne dzwonki do zakrystyj i ołtarzów. 


Dla Galicył dostarczył 145 większych dzwonów, ważących 
950 cetnarów. TRA [730-5-10] 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


=- Piesń 
o gwiazdach naszych 


(Poemat o cudownych obrazach 
Najśw. Panny w Polsce) 


aa 

Wyszedł jaż z pod prasy Nr. 5 nadzwy- 
czajny czasopisma: „Myśl“, poświę- 
cony IVvmu Zjazdowi lekarzy 
i przyrodników polskich, i za- 
wiera prace specyalne: O wystawie przy- 
rodniczej i sekcyi psychologicznej, fej- 
leton okolicznościowy K. Bartoszewicza 
it. d. Nabywać można po cenie 30 cnt. 


przez w Administracyi „Myśli* Pa 

(i f ul. Zielona 8) oraz we wszystkich 

WAWRZYNCA Hr. ENGESTRÓMA. 2 księgarniach i trafikach. (1646-3-3 
Wydanie bardzo ozdobne — na naj- 


piękniejszym welinie, w niebieskiej 
oprawie, złocone brzegi. [1619-3 6) 


Cena 1 zł. austr. 


Rutynowany pedagog 
Osob a licząca 42 lat, poszukuje posady 

jako bona, szafarka lub towa- 
rzyszka starszej osoby (pani). Adres: IB. 
E. u p. A. Dunikowskiej w Tarnowie, 
ul. Lwowska Nr. 84. [1683-1-3] 


który już miał sta- 
Słuchacz teol. k., rp a jako nau- 
czyciel gimnazyalny, udziela lekcyj fran- 
cuskiego, łacińskiego i greckiego ję- 
zyka i religii katol. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Czasu“. (1622-3-3) 


ZARAZ DO SPRZEDANIA 
willa Mydlniki o */, mili odległą od 
Krakowa, przy szosie i kolei w bardzo 
pięknem położeniu, z angielskim starodrze- 
wnym ogrodem, nowym i starym domem, 
budynkami murowanemi i llma morgami 
gruntu. Bliższa wiadomość u właścicielki 
w Krakowie, przy ul. św. Jana L. 15. 

[1684] 


Lomi 


konwikt w kolegium XX. Pijarów 


dla młodzieży uczęszczającej do szkół pu- 
blicznych, utrzymywany będzie w tym roku 
szkolnym jak dawniej. Roczna taksa od 
wychowańca wynosi 400 złr., za dwóch 
braci bierze się po 350 złr. 

W temże kolegium prowadzoną jest 
szkoła roczna przygotowawcza do I klasy 
gimnazyaloej lub realnej, do której przyj- 
muje się uczniów bądź na internów, bądź 
na przychodzących. (1676-1 3) 

Kraków, dnia 17 lipca 1891 r. 
X. Tadeusz Chromecki, 
Rektor kolegium XX. Pijarów. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Ludmiły z Gidlińskich Skowrońskiej 
w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
poleca: 
nauczycielkę rutynowaną Polkę, po- 
siadającą doskonale języki: francuski, angielski, 
niemiecki i wyższą muzykę; mauczycielkę 
Francuzkę z niemieckim i muzyką; nam- 
czycielkę Nieimkę z francuskim i artysty- 
czną muzyką; manczyciela Polaka mogą- 
cego przygotować uczniów do wyższego gimna- 
zyum. Chnlubne świadectwa. [1643 2-3] 
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> o g 
Przybory do podróży, 
kufry, torby, necessery, 


płótna z paskami, poduszki 
safianowe i gumowe kieszonkowe 
pledy ; (1563-7 8) 


Kapelusze | czapki męki, 


płaszcze gumowe angiel., 
po niskich cenach, poleca Magazyn 


Braci Bilewskich 
w Krakowie, obok kościoła N. P. M. 
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Dr Eugeniusz Kużierowski 


mieszka: ul. św. Tomasza 
L. 28, I pietro. 


Ordynuje od godz. 3—4. (1641-6-30) 


o wykonywania kontroli i poboru 

nowego krajowego podatku przy- 

jęci zostaną panowie posiadający 
odpowiednią kwalifikacyę. 

Zgłoszenia przyjmuje się w biurze 

przy ul. św. Tomasza (Żydowskiej) 

pod Nr. 8, na I piętrze. (1672-2-2) 


; STYRYJ SKIEJ - 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zał ładu 
Maurycego Haya, 
także Józefa Freysingera w Nisku, 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dost ć można 
w aptece „pod Gwiazda * 


Knsłaniego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ubey Floryańsiej. 
(972-15 ) 


Molla proszki Seidlickie. 


bd Tylko prawdziwe, 


jężeli na etykiecie każdego pape 
a wydrukowany jest orzeł i firm» 
A. MOLLA. 
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszye cier- 
pieniach zołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zafiegmwieniu, zgadze. 
chronicznem zaparciu stol- 
ea, w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach 
* iw najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielv 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie 


Bag" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "UG 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

 ezłonków i p ję bólu głowy, uszów i zębów, jako koznpresy we wszystkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrz wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wynmiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Fląszka z doskonałym opisem 90 cnt. 


HE" Tyłko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest WE 


w podpis i znak ochronny Molta. 


Oskara Gierkego 

æ. powszechny wielki 
6.04 . 

| <teatr mechaniczny 
i automatyczny 


w umyślnie na ten cel 

zbudowanym gust. urzą- 

dzonym teatrze przy ul. 
Dietlowskiej. 


Dziśi codzień wielkie przedstawienie Il cykl 
Nowy program: 


Oddział I: Krajobraz zimowy w Norwegii przy 
wschodzie księżyc». Sanna podczas zawieru- 
chy śnieżnej. 

Oddział Il: Burza morska i zatonięcie okrętu 
w cieśninie gibraltarskiej. 

Oddział III: Automatyczne towarzystwo wirtuo- 
zów. Pantom'miczny balet artystów i humo- 
rystyczne przemiany, całkiem nowe. 

Oddział IV: Serye obrazow, nowy program. 

Przedstawieuia odbywają się w teatrze krytym 

p zabezpieczonym cd deszczu także podczas słoty. 


Początek o godz. 8 wieczorem. 
[1583-10 ] ©. Gierke, dyrektor. 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 
w Bergen (w Norwegii). 

Najskateczniejszy i najodpowiednijesr środek w cierpieniach piersiowych i płuc: prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 


wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci. 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 


nc e D 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tuchlaaben. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Smieszek i D. Matula apt., K. Wiszni i 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski spt St. Feintuch kup., = w BIAŁY E Kaci 
„ — w BRODACH K. Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU 
. Wisłocki apt., J. Rohm, apt, — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI Jzn 
Sidorowicz apt., — we LWO IE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek 
apt., Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubowski spe, w NOWYM TARGU C. Lanr, — w PODGÓRZU 
óz. Skakalski apt., — w PRZEMYSLU M. Śchwarc apt. — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
„ — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁA ÓWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR- 
NOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki 
"Fr, Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt, — w ULANOWIE J. Wroński apt. (1368-29 


Qzcionkami Drukarni „Czasu,“ 


CZAS z Niedzieli 19 Lipca 1891. 


m OO Z 


Księgarnia G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie 


POLECA: 
Blackie John Stuart. O wychowaniu samego siebie, z 23go wydania oryginału przełożył 
J. H. Potocki. 70 ct. 


Dembiński Bronisław. Konstytucya trzeciego maja, a rewolucya francuska. 30 ct. 

Didon ©. Jezus Chrystus, przekład X. biskupa Hossowskiego. Dotąd wyszło A© zeszytów 
po 28 ct. Cena za całość z 25 zeszytów Š% złr. 60 ct. _ 

Esteja. Mój testament. — Mea. — W sercu garbuska, nowelle. 2 złr. 10 et. 

Howerska Zofia. Rózia, powieść. £ ztr. 10 ct. 

Leixner ©. Wiek XIX, obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacyi w dziedzinie historyi, 
sztuki, nauki, przemysłu i polityki — z licznemi illustracyami — opracował Fr. Rawita 
(Gawroński). Już wyszło 4 zeszyty po 30 et. Cena za całość to jest R2 zeszytów 
S złr. RO ct. 

Pieniążek Czesław. Szare godziny, drobne obrazki z życia, z illustracyami Wr. Ros- 
sowskiego. 1 złr. 50 ct. 

Rembowski A. Kazimierz Wodzicki jako myśliwy. A złr. 40 ct. 

Rouher Ludwika. Romans profesora, powieść R złr. 

Tetmajer Kazimierz. Poczye. A złr. 

Tarczyński Juliusz. Straszna drużyna, obraz huculszczyzny z przeszłego stulecia. 8© ct. 


Witkiewicz St. Na przełęczy, wrażenia i obrazy z Tatr, ozdobione 135 drzeworytami w teks- 
cie. 5 złr. 60 ct., w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 7 złr. (1677) 


099999999999999-999999999999999 
ż Wapiennik miejski w Podgórzu 


prowadzony we własnej adminis racyi, połączony torami kolejowemi, 
poleca wyborowej jakości: 


IF Wapno skaliste TĘ 
IF Wapno gaszone "ZĘ 
NS” Miał wapienny "ZBĘ 


również poleca z swych słynnych skał zwanych „Krzemionkami* 


i „skałą Twardowskiego“ : 
IEF Kamień budowlany "TĘ 


IF Kamien brukowy "ZĘ 
i rożne gatunki szutrów 
po cenach nader umiarkowanych. 

Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd Wapiennika miej. przy piecu, Filia urządzona 
ze składami w Rarakowie, Groble Nr. 7. 

Upoważniono również Radeę miej. Wgo Pana Walentego 
Emilewicza do zawierania umów. (1675 1-10) 

Reprezentantem wapiennika i kamieniołomów miejskich we l'wo- $ 
wie jest WP. HH. Dattner, ul. Grodecka N. 3. Telefoun N. 390. 


Administracya Wapiennika miejskiego w Podgórzu. 
099999999999999-99999,9999999999 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE | 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


< bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
7 s OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 
b st oj acy i leżący, dla elektryoznych lamp 


żarzących, takie dwucylindrowy 
o sile i do 100 keni. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH ` 
LANGEN & WOLF w Wiedniu, X., Laxczburgercircaske 53. 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim : 

Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie. 
8000 metrycz. cetnarów siana do odstawienia w miesiącu październiku, listopadzie 
i grudniu 1891 r. później w styczniu i lutym 1892 r. po 1500 cetnar. m., a w mar- 

cu 1892 r. 500 metr. cetnar. 

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen s rzedaży, które nie po- 
winny na krótszy termin NUORIN WAE nad 10 dni, mają być 
oddane w zapieczętowanej kowercie z napisem: „podanie cen sprzedaży na siano“ 
najpóźniej do dnia %5 sierpnia 1S9I r. o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Intendantury 10 Korpusu w Przemyślu. Poda- 
nia cen sprzedaży muszą być także w razie wcześniejszego nadesłania, datowane 
z dnia zwyż wymienionego i zaopatrzone marką stemplową na 50 cent. 

Podania cen sprzedaży nadeszłe za późno, lub drogą te- 
legraficzną, jakoteż takie, które wymaganym warunkom nie 
odpowiadają, nie będą uwzgiędnione. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną 
ilość albo też na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, 
aż do 100 cetn. metrycznych, przyczem zarząd wojskowy zastrzega sobie 
prawo, do zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości. 

3. Każdy c.i k. lntendanturze nieznany przedsiębiorca 
ma się postarać o to, ażeby świadectwo jego rzetelności i 
moralności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest protokółową firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą 
Władzę polityczną—w drodze urzędowej do Intendantury 10 or- 
pusu w Przemyślu przed rozprawą przesłane zostało. 

4. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie intendanturze, — 
mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wy- 
sokości 10 procent wartości całej dostawy. 

Te kaucye ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy 
spisaniu Jistu ugodowego (Schlussdrief). 


1493 268 ) 


(1673) 


ciężar powrósła ze słomy przy siani- nie będzie wliczony 


się od dostawy. 
magazynu według jego wskazówek. 
Przy odstawie można 


ryfą wojskową, jednak musi być w podaniu cen sprzedaży zawarunkowanem 
. 8. «4apłata nastąpi. 


ale tylko za wyżej wskazaną ratę miesięczną. 


będzie Zarząd wojskowy. 


przejrzenym być może. 


brief) wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usance 


zobowiązywać ma. 


8 centów, względnie mogą być takowe także pocztą przesłane. 
Zo. i k. Intendantury -10 Korpusu. 
Przemyśl, nia 12 lipca 189Ł:r. - 


Papier z fabryki Brąci Fijałkowskich w Bielsku. 


5. Siano ma być odstawione w wiązkach 5 kilogramów; 


w ciężar wiązek, nadto ma kążdy oferent podać, jaką nadwyżkę zobowiązuje 
się oddać przy centnarze metrycznym siana. QOtawę (Grumme() wyklucza 


6. Odstawa siana ma się odbyć w składach zwyż wymienionego wojskowego 


się na kolejach posługiwać ta- 


Za ilości odstawione w miesiącach: w październiku, listopadzie i 
grudniu 1591 r., w miesiącu styczniu 1892 r., a za wszystkie pozostałe 
dostawy na rok 1892 zaraz po nałeżytem uskutecznieniu dostawy, 


9. Przepisaue należytości stemplowe od kwitu ponosić 


10. Siano musi pod względem jakości posiadać własności 
przepisane dla tychże artykułów i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, 
jakoteż wszełkich bliższych waranków, mających służyć za podstawę 
do zawarcia układu sprzedaży ma zeszyt warunków sprzedazy Sposo- 
bem kupieckim (Usance-Heft) z dnia 12 lipca 1891 roku, Nr. 4463, 
który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony -—w biurze intendan- 
tury 10 Korpusu w Przemyślu się znajduje i przez każdego 


Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Schluss- 
Heft) w całości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż podane bliższe określenia 
tegoż deniesienia, treści warunków w tymże zeszycie zawartych, nie znoszą, we 
wszystkich punktach dotyczących załatwienia ich interesu sprzedaży obustronnie 


11. Przepisane zeszyty warunków (Usancen-Heften) można nabyć w wojsko- 
wych magazynach prowiantowych w Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu za złożeniem 


ożeniony kc AOKI, Z " Aae- zm LE AO 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
otrzymała na skład główny nowe dzieło : 


stanisława hr. Tarnowskiego 


Z doświadczeńirozmyślań 


napisane z powodu 


25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego.“ 


Treść: Nasze położenie polityczne: Stanowisko w Europie, Stosunek 
do Rosyi, Prus i Austryi — Opinie i stronnictwa: W ciągu wieku, Od lat 
dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — Usposobienia i sk tonności poli- 
tyczne: W miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w chatach. — Uspo- 
sobienia religijne: W ciągu wieku, W chwili obecnej, N ektóre środki 
obrony. — Niektóre złe zwyczaje: Fałszywe budzenie ducha, Wykręty 
i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak miary, Brak odwagi — Wnioski 
i przestrogi: Dobre i złe znaki, Kilka pewników politycznych. [1607-6-6] 


Cena 2 zir. 40 cent. 


o 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
Swiadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 


Wszystkim cierpiącym na nerwy 


pcleca się najgoręcej wyszłą w 21 wydania broszurę 


ROMANA WEISSMANNA: 
0 chorobach nerwowych i paraliżu, 
zapobieżenie i wyleczenie. 


Bezpłatnie można otrzymać w aptece (7102-1 1-) 
| Leona Rosnera w Krakowie. 


pidid 
z 8 Około 4 milionów złr. w yg! ano 
BIES" Losy na splaty CZĘŚCIOWE |ie eż aż Soy, 
do nabycia prawie po kursie dziennym. kwity udziałowe i promesy. 
Do najbliższych ciągnień polecamy: 


w Ioskie losy krzyżowe. 


Rocznie 4 ciągnienia. 


100.000, 50.000, 15.000 lirów w złocie. 


Najbliższe ciągnienie już 1 sierpnia. 
3 losy na 23 spłat po 2 złr, 5 losów na 25 spłat po 3 złe., 10 losów na 25 spłat po 6 złr. 


Główne wygrane 
| li 


5 sztuki tylko na 30 spłat po 3 złr. 
30 


Kwity ud.idłowe losów ziemskich |$ 3 35: z4 : 
n n » n n n 
Grówna wygr. 45,000 złr. Najbliższe ciągnienie 17 sierpnia! 
i włoski los krzyżowy Rocznie 14 ciągnień. Najblizsze ciag: ienia! 
I serbski los tytoniowy Ogółem główne wygrane 1go i 17go sierpnia, 
I los Jó-Sziv 220.000 zir. 11go wrześma, 
I kwit udziałowy losu ziemskiego 530 000 frank. w złocie. 15go pażdziernika. 
Wszystkie 4 losy na 28 spłat po 2 złr. z wyłącznem prawem gry 


juź po złożeniu I spłaty. (1711-1-2) 


Wechselstuben- [7a WIEN, 
| Actien-Gesellschaft „Mercur L, Wollzeile 10. 


Około 4 miliony złr. wygrano 
dotychczas na główne wygrane 
na sprzedane przez nas losy, 
kwity udziałowe i prom sy. 


AVISO. 


Nr. 4363. 


Für das Militir-Verpfiegs-Nagazia in Rzeszów. 


dann Jänner und Februar 1592 je 1500 q, und März 1892 200 q. 


Tage zu dat. ren und kommen mit einer 50 kr. Stempelmarke zu versehen. 


guugen nicht eatspreches, bieiben unberiicasichtigt. 


Menge anzunehbmen. 


werbe - Kammer, 


myśl, rechtzeitig eiulange. 


beizubringen. : 
met ist von der Lieferung ausgeschlossen, 
Magazins nach Weisung desselben zu erfolgen. 


antrage ausdrücklich zu bedingen. 


folgter anstandsloser 
Monats - Rate. 


Lieferung, zahl das Aerar. 


hingewiesen. 


bend bleibt. 


beziehungsweise per Post bezogen werden. 
Von k. u. k. Intendanz des I0 Corps. 
Przemyśl, am 12, Juni 1891. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Von der Militar-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usanze beschaft. 


8000 Meterzentner Heu, lieferbar im Monate Oktober, November und Dezember 1891, 


1. Die beziiglichen, deutlich abgefassten Verkaufsantrige, welche an kein 
kiirzeres als ein lmpegno von 10 Tagen gebunden sein dürfen, 
müssen bis längstens 25. August 18591 um 10 Uhr Vormittags bei der 
Intendanz des 10. Corps in Przemyśl im versiegeltan Courert, mit der 
Bezeichnung „Verkaufsantrag auf Heu“ versehen, eingebracht werden. Die Verkaufs- 
anträge sind, wenn sie auch fitiher eingebracht werden sollten, mit dem vorbenannten 


Nachträglich, oder im telegratischen Wege einlangende 
Verkaufsanträge, sowi. solche, welche dea gestellten Bedin- 


2. Die Verkaufs- Anträge können entweder auf die ganze vorstehende BA 
titit, oder auch nur auf klcinere Parthien der ausgeschriebe- 
nen Hedarfsmengen bis 10O q he abgestellt werden, wobei sich aber 
die Militir-Verwaltung das Recut vorbehilt, auch nur Thei quautitiiten der cfferirten 


3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu ver- 
anlassen, dass über ihre Soliditit und Leistungsfihigkcit ein 
4eugniss u. z. wena sie prot collicte Firmeu habeu, vn der Handels und Ge- 
sonst aber von der zuständigen k. k. politischen Bezirks- Behörde 
auf ämtlichem Wege bci der Antendanz acs 10. Cor;s in Prze- 


4, Verkäufer, welche der ln(teandanz nicht hinlingi ch be- 
kannt sind, haben weiters die Eifiilluag der ciugegaugenea Verpflichtung darch 
den Erlag einer Caution in der Höhe von 10 Procent dęs nach 
den genehmigten Preisen entfalie.den Werthes der erstandenan Lieferung zu ver- 
sichern. Diese Caution hat der Verkäufer mit dem Schiussbriefe 


5. Das Heu ist in Gebiioden à 5 Kiligramın abzustellen; 
das strohband hat bei aem H-u vorzuschlagen. Jeder Offerent hat 
überdies anzugeben, welches Gutgewicht er per Meter Zeatner Heu, gewihrt. Grum- 


6. Die Abstelluog des Heues hat in die Depots des vorgenan"ten Verpflegs- 


7. Für die Abstellung kann die Biegiiastigang des Militär- 
Tarifes in Anspruch genomme:a werden, jedoch ist dies im Verkaufs- 


8. Die Bezahlung erfolgt und zwar: für die in den Monaten October, 
November uud Dezember 1591 abgestellten Mengen im Monate Jänner 1892; 
und für alle übrigen in das Jahr 1592 fallenden Liefermengen sofort mach er- 
Abstellung jedoch nur für die oben bezifferte 


9. Die Stempelsauslagen für die Qaittungen aus dieser 


10. Das Heu muss die für die Verpfleguug des k. und k, 
Heeres vorgeschriebene Qualität habem und es wird in dieser Bezie- 
hung dann riicksichtlich der näheren Bedingungen, welche den Kaufab- 
schliissen zur Grundlage zu dienen haben, auf das für die vorliegende Ausschreibung 
imtlich ausgefertigte und bei der Intendanz des 10. Corps in 
Przemyśl aufliegende Usauce-Heft vom 12. Juni ISQI Nr. 4363 


Die Verkäufer müssen im Verkaufsantrage und im S<hlussbriefe ausdrtieklich 
erklären, dass ihnen Usance - Heft seinem vollen Inhalte nach bekaunt ist, und 
dass dassselbe, soweit es nicht durch die vorstehenden Bestimmungen modifizirt 
wird, in allen Punkten für die Abwicklung dieses Geschäftes beiderreits massge- 


11. Die vorgeschriebenen Usancen - Heft können bei den Militär - Verpflega- 
Magazinen ia Rzeszów, Jaroslau und Przemyśl gegen Erlag von 8 Kreuzern gekauft 


